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LL ` y IES rządku, wskazanym w ai, 443 ustawy 0 dobro- 
¿— Od- Administracyi. L ERE u | czymośc poblieznaj z r.1892 | 
Stowarzyszeniami religijnemi kieruja ogółne 


Otworzyłiśmy agenturę <Bozwaju> patrise wade, sporządzane według przepisu W-go D-ra | zebranie członków stowarzyszenia, wedlug jego: 


w Tomaszowie Rawskim. seedy" "Eeeh ra w be | woli wybrana Fin lub, te jedza, przewodnik -da- 


Jü 1 zniecana dla dzieci w wieku do 3-ch m. 7 
79S 3 : i y, tesa 3 DEEG iy O wybranych członkach rady lub też przewo- 
Kierownictwo nią powierzyliśmy M3 Se Aea A dniku duchownym należy donieść gubernatorom 

panu TEODOROWI HILL, | nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych I osód dore- | aibo naczelnikom miasia, którzy, gdy stwierdzą, 


który upoważniony jest do przyjmowania prenu- pode podły surowa oczyszezane we flakonach lt- | żę wybór odbył się Jeralnie, w ciągu tygodnia za- 


p ' dać świ twierdzają ten wybór i wciągają do rejestrów na- 
meraty i ogłoszeń. l diaa (WY OPONA? | zwiska osób wybranych. 
Prenumeratorzy z Tomaszowa mogą naby- | Parowa Mleczarnia Ziemiańska ! Wniesieni do rejestrów przewódcy duchowi 
c | 


wać w naszej agenturze ozdobne wydanie 
„PANA TADEUSZA” 


! po cenach tych samych, co  prenumeratorzy 
łódzcy, -t. j. w oprawie za I rb. 25 kop. | 


stowarzyszeń religijnych, zwalniani są od powoły- 
wania do czynnej służby wojskowej. 
Prowadzenie ksiąg stanu cywilnego sekejarzów 
i zjednoczonych stowarzyszeń ręligijnych podlega 
ogólnym prawidłom, ustanowionym w tej mierze, 
Księgi stanu cywilnego w sektach i stowa- 


Ioleraneya religij LA. rzyszeniach, nie uznających osób duchownych, są 
| kK ka KK k KR a sye. prowadzone w miastach przez zarządy miejskie 


estauracya W ogłoszonym ukazie Najwyższym o sekcia- | lub starostów miejskich, a po wsiach przez 28124- 


r y rzach znajduje stę następujący ustęp, dotyczący | dy gminne. 


osób, odłączających się od prawosławia i sekcia- 
rzów, oraz o prawach i obowiązkach tychżę osób. 

Księży Młyn, Przędzalniana Ne 64. 

W niedzielę 


Osobom, odłączającym się od prawosławia, po- 
zostawia się swobodne wyznawanie ich wiary, od- 

4 isio TENCO na Sali. 

Rostauracya otwarta do 1-ej w nocy. (=S 


| 
| 
| 
| 
j 
prawianie obrządków religijnych wedłng ich wia- | g e 1 j 

ry, lecz moc tych przepisów nie rozciaga się do | Z powodu pogłosek o istniejącym jakoby 
| i | | 
Sala i ogród na wszelkie zabawy oddaje się g | 
bezpłatnie. 749r | 
? 


wyznawców zasad świętokradzkieh, które są prze- | w sferach rządo wych projekcie utworzenia namie- 
śladowane w porządku karnym. stnictwa w Królestwie Połskiem,, „Birż. Wied.“ 
Punkty dalsze ukazu znoszą nazwy „staro- | Zamiesciły artykuł, omawiający tę właśnie sprawę. 
obrzędowców* i wszełkie inne specyalne, wogóle | Zaznaczywszy na wstępie, że represye w Kró- 
se > nazywając sekciarzami osoby, odłączające się od | lestwie nie posunęły ani na krok sprawy uspoko- 
E 22 > NE 5 F +7 ZĘ prawosławia i wytwarzające nowe kulty religijne. * jenia w kraju i że administracya wyczerpała wszy- 
Punkt eżwarty opiewa, że pozwolenia na wzno- , stkie swoje środki, gazeta pisze: 
Rozklad pociągów. szenie świątyń i domów modlitwy sekciarzom, us <Wypróbowano wszystkie środki, prócz je- 
Zimowy. dziela gubernator lub naczelnik miasta. DE: moż i w eni amg przybrały 
Kolej  Falrycszno-Łódzka. Następnie wyjaśniono, że sekciarze, którzy | obrót zastraszający, wtedy właśnie zastosowano 
> Odotodzą z kodzi: 0512.30, b) 7.10, ©) 11.55, d) 1.38, 
©) 3.15, f) 6.10, g) 8.20. 
- Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, i) 7.20, j) 9.35, k) 10.15, 
D 3.40, m) 5.22, n) 8.30, 0) 1.00. 
Kolej Warszawsko- Kaliska: przewodników duchownych sekty, o ile tacy mają į Sferadh powsiała mysl utworzenia w Polsce na- 
Odohodzą io Kalisza: o godz. r) 7.55, s) 12.15, t)6.13; | być obrani lub teź wyszczególnic zamiary, co do | Miestnictwa. Istotnie, czyż nie czas wielki zasto- 
(6.2, że Słotwin do si Łódź-kaliska 540. Odchodzi | gwych przewodników, budować świątynie swoje | nomicznego, z którego korzystał na mocy aktu 
ze St. Łódź-kaliska do Koluszek 11.15, przychodzi z Ko lub też odpowiednie pomieszczenia, urządzać i 0- z r. 1515? przywrócić Inu konstytucyę, która „de 


Dzielna 30. Telefon 304. 
Fitio: ml. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


Z 
——— 


Namiestnictwa w Królestwie Polskiem. 


ejóście bezpłatne. 


ma z m m NN 


Wejście hezpłatne. 


pragną zorganizować stowarzyszenia religijne, po- | ton środek: przywrócono porządek legalny; naro- 

dają do miejscowego rządu gubernialnego lub zR- ;'SZ0ny przez Bobrikowa, i na calej przestrzeni, 

rządu okręgowego piśmienne oświadczenie, podpi- | 04 morza Bałtyckiego do stepów Azyi środkowej, 

sane nie mniej, jak przez 50 osób. W oświadcze- | mema dziś kraja spokojniejszego, niż Fiulandya. 

do Warszawy: o godzinie u) 11.13, W) 4 07. budowy domów modlitwy i odpowiednich pomie- | Sować w Polsce ten sam środek, co w Finlandgi 
Przychodzą z Kalisza: o g 110, 360, 9.15. | szęzeń, wreszcie należy wymienić imiona własne, | i przywrócić stary porządek, naruszony w tym 
20) imiona ojców, nazwiska i udresy osób, podpisują- | kraju z mocy ukazu z dnia 17-go lutego 1882 r., 

Kolej obwodowa, cych oświadczenia. a potem naruszany systematycznie w ciągu lat 752 


niu tem należy wymienić nazwę sekty, wymienić | <Gażety podają pogloskę, że w. wyższych 
OdcŁodzi-ze zlncyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz Zarejestrowanym sektom wolud jest wybierać , czyż nie pora powrócić krajowi jego ustroju auto- 


luszęk do st. Łódź-kaliska o godz. 7.45. twierać zakłady dobroczynne, szkoły, nabywać i | jure* nigdy nie byla skasowana. 
UWAGI Godziny, wydrukowane (łustym drukiem | oddawać na użytek sekty odpowiednie nierucho- „Pierwszym krokiem do przywrócenia po- 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. mości, zawierac umowy, przyjmować na siebie zo- | rządku legalnego i uspokojenia kraju powinno 


Pociągi oznaczone literami b, f, k, o kursują po- | bowiązania, stawać w sądzie i gromadzić kapi- byś mianowanie namiestnika i zorganizowanie ko- 
między Warszawą a Łodzią bez przesiadania się. | tały. Nabywać nieruchomosci eszacowane po nad ' misyi administracyjnej (miejscowych ministeęrgów) 
W pociągach oznaczonych lHierami t, w kursują wa- | rüb. 5,000 można tylko z mocy Najwyższego ze- ' z grona osób miejscowych, przywrócenie urzędu 
gony bezpośredniej komunikacyi fomlędzy Kaliszem a Ki- | zwolenia. ‘sekretarza stanu do spraw Królestwa Pölškiego 
jewem i Rostowem nad Donem. Zakłady dobroczynne wolno otwierać w po-, dla bardziej bezpośredniego zawiadamiania Koro- 
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ny o sprawach kraju; drugim — zwołanie sejmu, 
nie zwoł od lat 75-ciu*. 

W dalszym ciągu autor rozwija myśl odłą- 
czenia zarządu armią, zgromadzoną na kresach 
zachodnich dla ich od inwazyi eudzo- 
AC od administracyi i wogóle władzy cy- 
wilnej 

„Jesteśmy pewni, OW rzywrócenie 
porządku legalnego okaże się ś 
skuteczniejszym, aniżeli AG stany wojenne 
i dyktatury miejscowe. Przeszkodą do urzeczy- 
wistnienią tej myśli nie może być brak ludzi. Lu- 
dzie się znajdą“, 


0 grabieży w Petersburgu. 


Korespondent (Slowa , który był 
kowym świadkiem zamachu na kanale 
nińskim, tak opisuje swe wrażenia: 

Gdy zaszedł na miejsce wypadku, Zauważył, 
że sytuacya zaczyna się wyjaśniać. 

W sobotę postanowiono z komory celnej por- ; 
tu petersburskiego przewieźć znaczniejszą sumę ` 
pieniężną do głównego „kaznaczejstwa*. 


przypad | 
katery- 


mawszy instruktorów wytrawnych z Rygi i Mo- 
skwy, zamierzył dokonać grabieży pieniędzy skar- 
bowych, rzecz calą trzymano w tak ścisłej tajem- 


nicy, że nawet żandarmi, przeznaczeni na eskortę | 


karecie, dowiedzieli się na minute przed odjazdem 
o swem zadaniu. Nie użyto też karety rządowej, 
tylko wynajęto prywatną. Kasyer w towarzystwie 
dwóch niższych 
pieniądze w trzy worki skórzane, do karetki, 
Karetkę otoczyli żandarmi konni i rnszono w nis- 
daleką drogę. 


O jakich trzysta sążni od <kaznaczejstwa» 
gubernialnego, na rogu zaułka Fowarnego i Ka- 


nalu Kkaterinióskiego z szynku wybiegło naprze- | 
ciw nadjeźdżającej karety około 10 do 12-tu mło- | 


dzieńeców i zanim kareta zrównała się z nimi, 
rzucili kolejno pod nią dwie homby, napełnione 


samym tylko dynamitem bez kal i odłamków że- | 


faznych, skutkiem ezego obeszło się bez ofiar w 
ludziach. Bombistam chodziło zatem o sprawienie 


popłochu wśród koni żandarmskich. Trzeba przy- ; 


znać, że plan powiódł się im w całej pelni. Ko- 
nie uniosty jeźdźców naprzód, pozostawiając ja- 


dących w karecie urzędników własnemu losowi. 
W tejże ebwili ku drzwiczkom ekwipażu rzucili 


em daleko | 


Ponie- | 
waż od dwóch tygodni policya wiedziała, iż świe- | 
żo zawiązany klub anarchistów-komanistów, otrzy- | 


urzędników wsiadl, wpakowawszy | 


się pędem młodzieńcy, trzymając w rękach brow- 
ningi, 


Kasyer z towarzyszami, jakkolwiek wszyscy ; 
byli uzbrojeni 
możliwość napadu, pozostawiwszy pieniądze w ka- 

| reige poczęli uciekać, Widząc to, grabisżcy dali 
ich stronę kilkanaście wystrzałów rewolwero- 
| ME poczem trzech uniosło worki z pieniędzmi 
W kierunku zbiegu ulicy Kazańskiej i zaułka Fo- 
| narnego, W tejże chwili wybiegła z restauracyi , 
Kiihną elegancko odzianą panna, która, wsiadłszy 
do oczęknjącej ją dorożki, zabrała pieniądze i przy- | 
krywszy worki obszerną rotundą—odjechala. 
W workach ało się 38,600 rb. złotem 
i 362,000 rb. w papierach. Jedną. tylko paczkę, 
zawierającą papiery procentowe w sumie 200 kil- 
kudziesięciu tysięcy rubli, zgubiła po drodze. 
+ W celu udaremnienia pogoni, bombiści zwrócili 
, się przeciwko Bie: ich żandarmom i roz- 

poczęli regularny rewotwerowy. Byli wi- 
docznie dobrze Baat a caly plan dzialania 
| z góry obmyślany, miało się bowiem wrażenie, że 
| nie ścierają się tu grabieżcy z wojskiem, 


ta. umożliwiła ucieczkę owej damy ze zrabowane- 
mi pieniędzmi, Skoro zaś tylko dorożka z łupem 
znikła z oczu, grabieżcy rzucili się do ucieęzki 
| w różne strony, zwłaszcza, że była ona wielce 
| ułatwiona, skoro się zważy, iż w tym punkcie zbie- 
; ga się wiele ulic. Zandarmi, opamiętawszy się, 
puścili się niezwłocznie za odstrzeliwającymi się 
| bandytami. Jeden zaś z nich stoczył formalną 
j walkę ręczną z rabusiem, usilującym przebiedz 
mostek, rzucony przez kanał Ekateriniński, któ- | 
Ta skończyła się pojmaniem złoczyńcy. inni tym- 
; czasem uciekali ulicą Kazańską i tu jeden ze 
| wspólników zamachu upuścił bombę, którą został 
sam poraniony, wraz ze ścigającym go stróżem 
E służącą, przechodzącą mimo, I tego pojmano. 
| Drugiego znowu, który biegł Wozniesieńskim pro- 
! gpektem, strzelając do policyanta, zastrzelił prze- 
| chodzący, lub, jak inni powiadają, sam stójkowy. 
Najwięcej determinacji 
ców, który uciekał dobrze aż do tak zwanego 
| «Binego mosti». 
f Tu jednakowoż okrążyli go stójkowi. Widząc, | 
| 
| 


okazal jeden z przestęp- 


iż niema wyjścia dla niego z tej tragicznej sy- 


w rewolwery i przygotowani na , 


lecz ; 
dwa regularne oddziały wojska ze sobą. Palba ` 


strzelców. Zloęzyńcy umykali, ostrzeliwując się, 
| przyczem zranili ciężko bbydwu stróżów (jeden 
| Z nich zmarł już w szpitalu). Rozuliat był taki, 
że jednego rabusia zabito na miejscu, ugiego 
zraniono, trzeciego zaś, którego żołnierz zwalił 
z nóg udorzeniem kolby, pojmano, czwarty dostał 
się w ręce policyi na rogu uL Morskiej. Uciekł 
zaś tylko jeden, Tak więe uwięziono czterech 
| z szajki grabieżczej, dwóch zabito, jeden zaś sam 
się zastrzelili, Rewizya domowa. dała również 
pomyślny rezultat. Aresztowano bowiem dwóch 
młodzieńców, podejrzanych 6 współudział w zą- 
| machu. Bylem naocznym świadkiem odwiezienia 
| ich do więzienia, Z wyglądu patrzyli na żydów. 
! Większość zresztą aresztowanych jest pochodzę- 
| nia wybitnie semickiego Są to przeważnie stu- 
! denci uniwersytetu, instyt tecimologicznego i 
'inngch wyższych zakładów naukowych, należący 
i do frakcyi <maksymalistów». 
J 


Walka ze zorganizowaną i wyćwiczoną szaj- 

, ką grabieżców musiała pociągnąć za sobą ofiary 

: w ludziach. Ogółem zraniono trzech żandarmów, 

urzędnika, wiozącego pieniądze, czterech stróżów 
domowych i wspomnianą już służącą. 

? Miejsce katastrofy przedstawia się okropnie. 
Wokół kaluże krwi, to trotuarach kawałki szkła. 
Bomby jednakże nie poczyniły w bryku jam ża- 
dnych, jak też nie raniły nikogo. Śledztwo po- 
licyjno-sądowe wyjaśniło już kwestyę bomb na 

' miejsen. Przy jednym z zabitych grabieżców 

| znaleziono dwie bomby, owinięte w papier czarny 

z napisem extra dinamit». Ekspertyza, prze- 

prowadzona zaraz przeż fachowców, ujawniła fin- 

landzkie ich pochodzenie. 1-niemel, że nie przy- 

| szło do nowego. nieszczęścia. Po otwarciu bO- 

| wiem jednej z bomb, kawałeczek dynamitu, który 
laborant wziął w rękę, zaczął stę pałić. Przy- 

| tomności umysłu laboranta należy zawdzięczać, 
iż reszta dynamitu nie wybuchła. Co się tyczy 
| zabitych, w jednym z nich poznala policya śled- 

| cza studenta Sz, oddawna śiedzonego jako agi- 
tatora rewolucyjnego, 


| 
f 


| 

| Na wiecu studentów uniwersytetu kijowskiego, 
jąk dougsi „Dzieanik Iljowski,* powzląto jednogłośnie 
| następującą rezojucyą; „79 względu na doniosłońć sýn- 


tuacyj, rzucił o ziemię wystrzelony browning i do- ! dyów nad bogatą kulturą narodu polskiego, którego losy 


stawszy z kieszeni drugi, strzelił subje w brzuch. 
Zanim go dowieziono do” szpitala skonał po dro- 
dze. Pymczasem ścigano pięciu bombistów, któ- 
rzy starali się umknąć przez ulicę Oficerską. 
-. Zwlaszcza gorliwie ścigali ith dwaj stróże bracią 
Charitonowy, 


policyanci i kilku żołnierzy pułku 


; przez warunki bistoryczmć zostały ściśle związana z lov 
| sami narodów ukrajńskiego 1 rosyjskiego, my, aładanci 
| uniwersytetu kijowskiego, hog różnicy narodowości, uwa- 
| żamy za niezbędne przywrócenie na uniwersytecie miáje 
| scowym katødry języka  poiskiego z wykładami tego 

przedmiota po rosyjsku, jakoteż przywrócenig katedry 


Ft) 
Conan Doyle. 


Er. ZAD, 


(Dalszy ciąg—patrz M 242). 


— Obudź się, stary, nastraszyłeś nas dosyć. 

— Łyknij trochę wódki z butelki. 

— Teraz już mu dobrze — powiedzial kole- 
ga Harrington. — Ależ Boże, ileż strachu ja mia- 
lemi Czytalem książkę, a on poszedł przejść się 
nad rzekę; nagle usłyszalem krzyk i pluśnięcie 
w wodę. Przybiegłem jeszcze na ezas, ażeby go 
wyłowić. Wyglądaj, jak nieboszczyk. 

— Simpson nie mógl ze swą drewnianą no- 
gą iść po doktora i nie wiem, cobym zrobil bez 
was, moi drodzy. No, teraz już dobrze, usiądź 80- 
bie, stary. 

Monkhouse Lee podniósi się i powiódł ocza- 

dokoła. 


— A, przypomi- 


— Ja nie wpadłem wcale. 

— Tylko? 

— Tylko mnie wtrącono. Stałem na brzegu, 
kiedy nagie poczułem, jak mnie coś chwyciła i 
cisnęło w wodę, jak piórko, Nic. nię widziałem 
i nię nie słyszalem, jednak wiem, co mam o jom 


— I ja także wiem — mruknął Smith. 

Lee spojrzał nań zdziwiony. 
— A więc Alec ff jużł—zapytał. — 
Pamiętacie, com wam radzil? 


--— Pamiętam i zdaje mi się, że rady tej u- 
słucham. 

— Nie nie rozumiem, co wy mówieje — ode- 
zwał sią Hastie. — Sądzę jednak, że pbeenie po- 
winniśmy zostawić Lesgo w spokoju, 8 kiedy bę- 
dzie silniejszym, wtedy szczegółowa pomówiiwy 0 
wypadku. Jak myślisz, Smith, czy możemy odejść 
zupełnie spokojnie? Wracam do kolegium, jeżeli 
chcesz, pójdziemy razem i w drodze pogadamy. 

Ale Abercomble Smith nie miał woale humo- 
ru do gawędki. Umysl jego zanadto był zajęty wy 
padkami tego wieczoru, nieobetność. mumii, kroki 
słyszane na schodach, dziwny powrót tej wstrę- 
tnej kreatury, potem tajemniczy napad na Leego 
właśnie po jego zajściu z Bellinghamem — wszyst- 
ko to układało się w jego wnyśle i lączylę z o- 
kolicznościami, towarzys i pierwszemu pozna- 
nia się z Bellingkamem. To, cò dotąd było tylko 
przypuszczeniem, obeenie stawało się faktem pra- 
wdziwym. 

A jednak wszystko było czemś potwornem, 
nieprawdopodobnem, przechędzącem granice ro- 
zumu ludzkiego, Jakiś sędzia bezstronny, a nawet 
ten przyjacieł, idący obok, powiedzieliby mu, że 
się myli, że „mąmia nie opuszczała mieszkania 
Belljnghama, że Lee'owi zdarzyło się to samo, co 
wiełu innym ludziom się zdarza, że nie potrzeba 
widzieć w tem żadnych nadzw yczajności. A jednak 
on był pewny, że Bellingham jest zbrodniarzem i 
ma na s adi usługi silniejszą armię, niż każdy 
inny morder 

Hastie włócii do siebie, rozmysiając a przy- 
krem, ponürem usposobieniu swojego przyjaciela. 

Abereomble Smith skierował się ku swojej 
wieży, pełen odrazy do swego mieszkania i swe- 

go sąsiada. Powziął też mocne postanowienie na- 
Z się z Monkhogsam i wynieść się stąd jak 
najprędzej, ponieważ zrozumiał, że nie można pra- 
| cować spokojnie, kiedy każdy szmer kroków na 
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schodach obudza niepokój i drażni słuch. 
| ldąe przez dziedziniec, Biumith zauważył, że 
okna Bellinghama byly oświetlone, a kiedy prze- 
| chodził kolo jego mieszkania, drzwi się otworzy- 
| ly i na progu stanął on sam we własnej osobie. 
Z tę swóją tłustą, złą twarzą podobnym był 
do ogromnego pająka, zabjerającego się do TOZ- 
snucia swej pajęczyny. 
—- Dobry wieczór— powiedział — może wstą- 
picie do tę ną chwilkę. 
Nie! — odarł Smith tonem suchym. 
= Nie? Jesteście tak Ko bag” zajęci? Chcia- 
em się dowiedzieć coś o Leem. Zmartwiiem się 
i bardzo, dowiedziawszy się o jego wypadku. 
| Pomimo poważnej miny, z jaką to mówi, nie 
mógł ukryć drwiącego uśmiechu. 
Smith zauważył to i chętnie uderzylby go 
w twarz. 

— Zmartwicie się jeszcze bardziej, dowie- 
dziawszy się, że Lee ma się zupełnie dobrze i nie 
grozi mu już żadne niebezpieczeństwo. Wasze dya- 

| belskie kombinacye nie udały się tym razem. O, 
nie zaprzeczajcie, wiem wszystko. 
l 
| 


Bellingham cofnął się na parę kroków i jak- 
by dia obrony, przy: drzwi do połowy. 

— Zwaryowaliście! Co to znaczy? Ozy przy- 
puszczacie, że w czemkolwiek jestem winien te- 
mu, eo spotkało Lee? 

— Tak! — krzyknął Smith — wy i waśz 
wór kości utworzyliście jeden spisek. Tak, panie 
Bellingham, dzis, niestety, nie palą na stosach 
podobnych panu ludzi, aja chwała bogu, maniy 
jeszcze katów i daję panu slowo, że jeżęli pod- 
czas pańskiej tutaj obecności umrze choć jedęn 
student, pan, panie BeHiagham, będziesz wisiał, 
a niezbyt wygodpemu położeniu na szubienicy nie 

| ja będę winien. Wiedy zroznmiesz, że twe praty- 
ki ki egipskie nie są odpowiędniemi w Anglii. 
(d, c. w). 


M 244 
p w 


L 


historyi literatury polskiej i utworzenie katedry histo- 
ryl polskiej z językiem wykładowym polskim. Utworze- 
nie tych katedr uważamy za sprawę niecierpiąca zwłoki, 
prosimy więc radę profesorów o natychmiastowa rozpa- 
trzenie naszej deklaracji. Wybranej przez nas komisyi 
polecamy *.głosić ten adres w  prasle, zbierać podpi- 
8y, pozyskać opinię publiczną i upoważniamy ją do pod- 
jęcia dalszych kroków dla osiągnięcia zamierzonego 
celu * 

Da Kkomisgi tej wybrano studentów: Zywnita, Woro- 
nieckiego, Sokołowskiego. Griszczenkę i Poliwanowa. 


I 


„Dko” donosi, że wzmocnioną została ochronk woj- 
skowa na wszystkich kolejach w państwie. Szczególną 
uwagę poleśono zwracać na mosty i zwrotnice. 

4R 

Ministeryum oświaty, jak donosi „Riecz*, wysłało do 
rektora uniwersytetu warszawskiego zawiadomienie, że 
stosownie do uchwały rady ministrów, uniwersytat war- 
szawski nie może bye ani oddany polakom ani przenie- 
slony do jakiegokolwiek tnnego miasta, a tembardziej 
zamknięty. Obecne nienormalne położen'e wyższych za- 
kładów nanqkowych w Warszawie uważane jest za chwi- 
lowe. Radzie uniwersytetu warszawskiego polecono przed 
sięwziąć środki w celu jaknajszybszego rozpoczęcia wy» 
kładów. 


UR 


Jak donosi „Towariszcz*, prawie wszystkie mini- 
sterya rozesłały już do podwładnych sobie instytncyi 
ne prowincyl okólniki z uchwałą rady ministrów, za- 
braninjącą urzędnikom instytucył rządowych należeć do 
opozycyjnych party politycznych. Wyjątek stanowi tyl- 
ko minister oświaty, który wszelkiemi siłami opiera się 
rozporządzeniu premiera. Wprawdzie niektórzy nacze|- 
nicy okręgów naukowych rozsyłają zo swej inicyatywy 
okólnik wspomniany, czynią to jadnak bez wiedzy mi- 
nistra. Sprawę tę zaostrza jeszcze bardziej ta okolicz- 
ność, że niektórzy ministrowie pragną, aby okólnik 
wspemałany obowiązywał także profesorów uniwersyte- 
tu, jako pozostających na służbie rządowej. Przeciwko 
temu jednakże zaoponoymł kategorycznie minister oświn= 
ty; Według jego zdania, doprowadziłoby to do zupeł- 
nego upadku wyźsze zakłady naukowe, ponieważ wielu 
profesorów nie podpisze okóluika i ustąpi; ci zaś, którzy 
pozostaną, będą mieli przeciwko sobie młodzież, 


n 


„,Oko* dowiaduje się, źe Związek kolejowy polecił 
swym członkom wstrzymać się od wszełkich strejków 
i demonstracyl z okazyi 
konstytucyjnego. 

O 


Główny zarząd poczt 1 telegrafów otrzymał wiado- 


„ sekr. Anastazy Bitdort. 


: pr. Antoni Jasiński, 
| w Bałuezu, pow. laski: pr. ks 
„ Prot. Załaczkiewicz. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 2 listopada 1906 r. 


w Chojnach, pow. łódzki: 
Koło w Sadkowicael, powiat 
rawski: pr Ks. Jerzy Kiałdnszys, sekr. Wojciec esz- 
kowski. Koło w Kembiszowie. pow. łaski: pr. Wacław 
Zieliński, sekr. Stanisław Nowicki. Koło w Pajęcznie, 
pow. Noworadomski: pr. ks. Walery Pogorzelski, sekr. 
Witalis Juszczsk. Koło w Rogowie, powiat brzeziński: 
sakr. Maryan Knuezkowski. Koło 
tanisław Kralak, sekr. 
Koło w Latomiersku, pow. łaski: 


| pr. Antoni Orzechowski, sekr. Jan Kłobukowski. Koło 
| w Tuszynie pow łódzki: pr ks. W. Oharuba, sekr. Cze- 


i sław WesterskL Koło w Głównie, 
' prezes Stanisław Lekszycki, sekr. Wiktor Górki. 
| w Mrzygłodzia, pow. będziński: pr. ks. Romuald Wójcik, 
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pierwszej rocznicy manifestu ' 
j pr. ks, Tolmesz Stąchowićz, 


—— o 


mość, że Związek urzędników poczty i telegrafów wzno- | 


wil swą działalność, a liczba jego członków jest obecnie 
daleko większą, aniżeli w roku zeszłym. Do związku 
przyłączyły się nawet najmniejsze filie pocztowe i tele- 
graficzne w Cesarstwie („Riacz*). 


MACIERZ SZKOLNA. 
Mowe Koła. 


Ztemia warszawska. Koła w Gostyninie: 
m! Stefan Higersber, Sekr. ks. Maryan Jankowski. 
ło w Gąbinie, pow. gostyński: pr. ks. Jan Matulanis, 
sekr. Władysława Kwiatkowska. Koło w Ciechocinku, 
pr: nieszawski: pr. dr. Iguacy Dębiński, sekr. Kazimierz 
zymański. Koło w ea A a nieszawski: pr. ks. 
Franciszek Buchalski, sekr. Stanisław Loga. Koło w Mo- 
gielntey, pow. grójecki: pr. dr. Aatoni Orlewiez, 
Hipolit Sokolawicz. Koło w Przed pow. włocławski: 
pr. ks. Józef Qrnatowski, sekr, Stefan Rybicki. Koło 
w Chodczu, pow. włocławski: pr. Jan Karpiński, sekr. 


Jan Chorzelski. Koło w Nadarzynie, pow. błoński: pr. 
ks Antoni zb TAJ, onisław Komierowski. Ko: 
ło w Józeflnie, pów. nowo ; pr Leon Supiński, 


sekr. Wiktor Rejman. Koło w czyku, pow. ra- 
dzymiński: pr. ks. Ludwik Budziszewski. Koło w Płyćwi, 
pow. sklerniawicki: pr. ks. Leonard Szpądrowski, sekr. 
Walery Gajecki. Koło w Bisłyninte, pow. skierniewicki: 
pr ks. Stanisław Skomorowski, sekr, Franciszek Gru- 
chała. Koło w Grodźeu, pow. płoński: pr. ks. Ant, Mo- 
rawski, sekr. Franciszek Piechała. Koło w Cisiach, pow. 
nowomiński: pr. Józef Szypierski, sekr. Józef Walesiak. 
Koło w Nadmie pod nazwą „Królówka“, pow. radzymia - 
ski: pr. Ignacy Krój, sekr. Jan Wytrychowski. Koło 
w Sokołowie, pow. błoński: pr. Stanisław Józefowicz, 
sekr. Feliks Reczynski. Koło w Wiellszewie, pow. war- 
szawski: pr. ks Btanistaw Zaleski, sekr. Władysław 
Smoleński. 

W Warszawie. Zarząd okręgowy Kół Polskiej 
Macierzy szkolnej m, Warszawy: A prof. Kacper Tozio, 
wice-pr. WiktoeKt pskł, sekr. Helena Caysinger, adres 
prezesa: Marszałkowską 33. 

Ziemia piotrkowska. Igie Koło w Łasku: 
pr. ks. Roman Wiśniewski, sekr. Leon Mońkowski. Koło 


' S$yrnicktej, pow. lubartowski: pr. 


sekr. . 
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sekr. B. Martynka. Koło w Dobroniu, pow. łaski: pra- 
zes ks. Marcyan Włostowszj, sekr. Zdzisław: Keller. 
Koło w Zawierciu, powiat będziński; pr. Maksymilian 
Walicki, sekr. Michał Varech. Koło w Noworadomsku: 
pr. Jan Gawroński: itoła w Sosnowcu, pow. będziński: 
pr. Szymon Rudowski, sekr. St. Płodowski. WZ 

Zlemia kaliska Koło w Rążku, pow. ka- 
lisgi: pr. Waclaw Niemojewski, sekr. Zofia Niemojewską. 
Koło w Poddębicach. pow. lęczycki: pr. kg, Grzegorz 
Zawadzki, sekr. Paweł Bieluczyk. Koło w Warcie, po- 
wiat sieradzki: pr. Hipolit Łuuiewski, sekr. Jan Sobie- 
singki Koło 4-klasowcj szkoły realnej w Wielunia: 
pr. Zygmunt Weryho-Darewski, sekr. Kaz. Białobrzeski. 
Koło w Turze, pow. Łączycki: pr. Stanisław Wer, sekr. 
Stanisiaw Gorzenski. Koło w Pruszęe, pow, wieluński: 
prezes dr. L. Wagner, sekr. Hearyk Głowania. Koło 
w Piątku, pów. ŁączycEi: pr. ks. Antoni Gniazdowski, 
sekr, Antoni Barczewski. Koło w Goszczanowia, pow. 
turecki: pr. ks. Konet. Przeździeczi, sekr. Jerzy Ossow= 
ski Koło w Mólanowie, pow. turecki: pr. A. Kokczyń- 
ski, sekr, Jadwiga Kokczynąka. Koło w Psarach, po- 
wiat turecki: pr. ks Zygmunt Guranowski, sekr. Al. 
Krupezyńsk(,, Kob w Dobrej. pow. turecki: pr. Kazi- 
mierz Janowski, sekr. Roman Zuchowski, Koło w Lub- 
stewie, pow, kolski: pr. Zofia Słubicka, sekr. Jnkób 
Gulczyński. Koło w Parzęczewie, pow. łęczycki: prezes 
ks. Wincenty Harasimowiez, sekr. Mieczysiaw Stokow= 

. Koło w Wartkowiczci, pow. łęczycki: pr, Stani- 
sław Kowalski, sakr L- Radoszewska. 

Ziemia lubelska, Koło w Krzeszowie, pow. 
biłgorajski: pr. Julian Bujalski. sekr. Roman Wojcie- 
chowski Koło w Zawalowie, pow.  brubleszowski: pr. 
Józef Lebmnn sokr: Michkł Tomxiowicz. Koło, w Ugia» 
niach, pow. hrubieszowski: pr. ks. Stefan Żółtowski, 
sekr. Mlaczysiaw Brzężniakiewiez. Koło w Kaaionce, 
ow. lubartowski: pr. ks. Jan'Galiński, seks. Józef Mo- 
suda. Koło w Mośrelipiach, pow. zamoyski: pr. ks, Sta- 
nistaw Zbiec, sekr. Antoni Janczewski, Koło w Homia- 
tyezach, pow. tomaszówaki: pr. Kazimiera Ruliaowska, 
sekr. Zdzisław aulikowski. Koło w baszczowie, pow, 
tomaszowski: pr. ks. Kazimierz Lewiltu, sekr. Jan Wa- 
wrzeczko. Koło w Rnchowie, pow. janowski: pr. Antoni 
Hempel, sekr. Józef Bieńkowski, Koło pod godłem „Jed- 
ność” w OChodlu, pow. lubelski: pr. Henryk Nowakowski, 
sekr. Witold Krzecisowski Koło w Komarowie, pow. 10- 
maszowski: pr. ks. Siwnisław Farmanik, sekr. Ludwik 
Tomaszewski, Koło w Krasnobrodzie, pow. zamoyski: pr. 
Kazim. Fudakowski, sekr. lgnacy Niedźwiedzki. Koło 
w Bychowie, pow. lubelski: pr. Stefan Kowerski, sekr. 
Marys Taliszewska. Koło w Krzeczonowie, pow. lubelski: 
sekr. Jadwiga Plewinska. 
Koło im. ks. Grzeg. Piramowiczą w Kurowie, pow. no- 
wo-sleksandryjski; pr. ks Stan. Slennicki, sekr. Ludwik 
Wrzos. Koło w Nabroża, pow. tomąszowszi: pr. ks. Ry- 


brzeztński: ; 


pr. ks. Herman voz Szmid(, * 
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szard Siabczyński, sekr. Michuł Swieżawski. Koło w Woli : 


sekr. Franciszek Winkelman. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


Kalendarzyk termiaowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wytimira, Ju- 
tro Chwalisława. NĄ ŁA 

TEATR VICTORIA. Jutro „Zmartwychwstanie“ 
Tołstoja. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

OPERA WŁOSKA. Jntrow taairze „Apolły* g- 
pera Verdiego „Eruanl.* Początek o godz, 3 po pot 

— Jutro opera Verdi'ego „Viołetta.'* Pocżątek o 
godzinia 8 wieczorem. 

ODCZYT. Jutro odezyż Szukiewicza „Goimi i źy- 
dzi* w seli Koncertowej, Dzielą nr. 18, o godzinię 8 


wieczorem. 
KRONIKA, 
« 
Wybory. W sprawie wyborów robotników 


gubernator warszawski otrzymał z ministeryum 
spraw wewnętrznych okólnik następujący: 

„Z wiadomości, nadchodzących do ministe- 
ryum spraw wewnętrznych, okazuje się, iż nie- 
które instytucye, układające listy wyborcze, za- 
pytują robotników, zajmujących oddzielne miesz- 
kania, czy chcą onf korzystać ze swych praw 
wyborczych na zasadzie Ukazu Najwyższego z d. 
11 grudnia 1905 r. uczestnicząc w wyborach pel- 
nomocników robotniczych, czy też życzą Sobie 
przyjmować udział w wyborach z cenzusu miesz- 


Wacław Borzuchowski, | 


kaniowego, w charakterze miejskich prawyboreów, 
przez co wspomniane instytucye pozostawiają 0- 
branie tego lub innego sposobu skorzystania 
z praw wyborczych do uznania samzeh robot - 
ków. 

Tymczasem według ścisłego rozumienia wy- 
jaśnień, wyłożonych przez senat rządzący w uka- 
zie z d. 7 b. m. za N 275, robotnicy fabryk i za- 
kładów przemysłowych, jak również warsztatów 
kolejowych, przyjmujących udział w wyborach do 
Dumy państwowej według specyalnych zasąd usta- 
nowionych przez Ukaz Najwyższy zd. ił grudnia 
1905 r., nie pódlegają wcale wciągnięciu na listy 
wyborcze, chociażby posiadali odpowiedni cenzus 
majątkowy, do liczby których należy również zaj- 
mowanie ua swoje imię oddzielnego mieszkania. 
Wobec tego proszę dać w tym względzie odpo- 
wiednie wskazówki- instylucyom, układającym li- 
sty prawyborców miejskich i ze swej strony ża- 
rządzić wyłączenie z list wyborezysh robotników, 
podlegających Ukazowi Najwyższemo z d. 11 gru- 
dnia 1985 r., którzy okażą się zapisanymi na li- 
sty wbrew wyjasnienia senatu, chociażby robotni- 
cy ti rzekli się przyjmowania udziału w wybo- 
rach, w fabrykach i zakładach przemysłowych. * 

W sprawie szpitala miejskiego. Sprawa bu- 
dowy projektowanego szpitala miejskiego utonęła 
w rzece zapomnienia. Początkowo zarząd miej- 
ski, zdawało się.: gorąco ste zabrał do dziela, 
pragnąc zadość nczynić paląeej potrzebie, później 
jednak ostygł zupełnie i dziś nad tak ważną 
sprawą przeszedł do porządku dziennego. Dla- 
czego? Czyżby inne sprawy pochłonęły magistrat 
tak dalece, iż nie miał dostatecznie czasu na 
skierowanie tak doniosłego znaczenia sprawy na 
tory realne? O ile nas pamięć nie myli, projekt 
budowy szpitala miejskiego zaprząta umysły ra- 
dnych miasta od lać czteróch. Opracowano odpo- 
wiednie plany, która po rozpatrzenia przez spe- 
cyalną komisyę i wprowadzeniu koniecznych zmian 
i uzupełnień przesłano do zatwierdzenia władz 
wyższych. 

Zdawało się, iż wszystko znajduje się na do- 
brej drodze i że wkrótce projekt wejdzie na dro- 
gę urzeczywistuienia Tymczasem, jak nas infor- 
mują sfery miarodajne, magistrat łódzki zaniechn! 
budowy projektowanego szpitala miejskiego. Po- 
stanowienie swoje. magistrat uzasadnia brakiem 
odpowiednich funduszów i trudnościami, ns jakie 
napotraloby zdobycie potrzebnego kapitału. Zda- 
niem magistratu, budowa szpitala miejski+z0 po- 
chłonęłaby do trzech. milionów: rabli, które nie 


, dałoby się zamortyzować, gdyż utrzymanie takie- 
į go szpitala pociągaloby za sobą corocznie ołbrzy- 
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mie wydatki. W kasie miejskiej obecnie pustki, 
a o zdobyciu nowego tak znacznego kredytu w da- 
nej chwili mowy być nie może, 

Z tego należy wyciągnąć wniosek, że zarząd 
miejski nie bierze zbyt gorąco do serca sprawy 
budowy szpitala miejskiego. A jednak zważywszy 
na odczuwany ciągle brak miejsę w istniejących 
tutaj szpitalach prywatnych, zazwyczaj przepeł- 
nionych chorymi, powinuoby skłonić raz narósz- 
cie magistrat lódzki do przedsiębrania energiez- 
nych środków zadosyć uczynienia choć w części 
palącej poiszebię, 

W terażuiejszych warunkach skutecznym środ- 
kiem, a mogącym w części zaspokoić potrzeby! 
mieszkańców, byłoby— przejęcie na własność szpi- 
tala fabrycznego Czerwonego Krzyża i przeksz(ał- 
cenie go na szpital miejski. Zarząd miejski, jak 
wiadomo, wydał już temu szpitałowi dwukrotne 
pomon w sumie 135,009 rb., 4 warunkiem, że 
jeśli stan finansowy na to pozwoli, suma ta z0- 
stanie magistratowi zwrócona. Q© odzyskaniu je-; 
duak tej sumy mowy być nawet nie może, gdyż 
skutkiem wadliwej gospodarki, ua szpitalu Czer- 
wonego Krzyża ciąży dlug w samie 60,600 rubli, 
uregulowanie którego -nutrafia na poważne. prze-- 
szkody. Przejmając tedy na własność r 


(szpital, magistrat łódzki uratowałby owe 135,000 


rubli. Oczywiście, nabywając na własność gmach 
wraz z urządzeniami, zarząd miejski jednocześnie 


| przyjałby dług 60,000 rubli, 


Będąc w posiadaniu szpitala Czerwonego Krzy- 


ża, magistrat łódzki przekształciłby go odrazu na 


szpital miejski i 6tworzyłby tym sposobem mioj- 
sea dla chorych, mających prawo korzystania 
z zakładu, jako mieszkańcy Łodzi, i 


+ 


A 4 


Że strony magistratu byłoby to racyonalnie ; 


it praktycznie, gdyż rozwiązałoby sprawę, 0 któ- 
rej ciągle się mówi i pisze, 

sądzimy, że magistrat rbzważy dobrze tę 
kwestyę z udziałem radnych magistralu, wśród 
których znajdują się lekarze, mogący w tym wzglę- 
dzie wydać najlepszą opinię o samym projekcie. 

Polskie nabożeństwo. W niedzielę 4-go b. m. 
o godz. 12?/, w południe, w kościele ewagelickim 
św. Trójey przy Nowym Rynku, odbędzje się na- 
bożeństwo w języku polskim, 

Sowa wo farmaceutów pawyników m. 
Łodzi. Od dnia 1-go listopada r. b. zostal oiwar- 
ty lokal do użytku członków Towarzystwa, przy 
mal. Południowej M 20 w drugiej bramie na par- 
terze. 

Dzień wézorajszy przeszedł w Łodzi spokoj- 
nie. Dziesiątki tysięcy ludzi gromadziły się na 
cmentarzach, opłakując zmarłych i poległych. 
(Nastrój panował wszędzie poważny, nroczysty. 

Ze Stowarzyszenia majstrów  fabryoznych. 

Jutro o godzinie 7 i pół wieczorem w lokalu Sto- 
warzyszeniu majstrów fabrycznych, Nowy Rynek 
76 6, odbędzie się. miesięczne posiedzenie. 
Kary administracyjne. Na mocy wyroku cza- 
/'sowego generat-gubernatora piotrkowskiego, ska- 
zani zostali: 1) -czasowo zamieszkały w Łodzi 
stały mieszkaniec gminy suszyńskiej, powiatu bo- 
liszyńskiego — Tomasz Bojanowski za przechowy- 
wanie rewolweru bez pozwolenia na 2 miesiące 
więzienia, 2) mieszkaniec gminy Czarcie, pow. 
lipnowskiego, Julian Sadowski za przechowywanie 
rewolweru bez pozwolenia na 2 miesiące wię- 
zienia, 3) mieszkaniec gminy Rżew, Władysław 
Pluszkiewicz za namąwianie robotników do sirej- 
ku, oraz za obelgę sloyną oficera na 3 miesiące 
więzienia, 4) mieszkaniec Łodzi Wilhelm Klein 
za przechowywanie rowolwaru na 2 miesiące wię- 
zienia, 

Rewizye i aresztowania, Wczorajszej nocy 
po dokonaniu rewizyi w mieszkaniu przy ul, Wy- 
soklej Ne 18 — aresztowano 26-letniego Rocha 
Kurka, z powodu przechowywania różnych bro- 
sær nielegalnych, 

— Na ulicy Piotrkowskiej wojsko dokonało 
rewizyi przy Rochu Turek; znaleziono przy nim 
4 broszury i dowody Stowarzyszenia <Jedność>, 

— — Nocy dzisiejszej dokonane były rewi- 
zye: u Fryderyka Reimana, przy wl. Długiej 114; 
Franciszka Millera przy ul. Pańskiej Xe 45; Oska- 
ra Buksza, w tymże domu; Adolfa Kozłowskiego, 
przy ul. Wólczańskiej Ne 79; Wilhelma Daszke, 
przy ul. Wólczańskiej M 67 i u Gustawa Weis- 
mena, przy ul. św. Anny M24. Wszyscy zostali 
aresztowani i osadzeni w areszcie Il cyrkułu. 


/ Walka bratobójoza, Mimo dążeń do zała- 
twienia wszelkich sporów i waśni, wynikających 
pośród wrogo usposobionych względem siebie 
partyj—na drodze połubownej i położenia raz 
nareszeie końca walkom bratobójczym—od czasu 
do czasu daje się słyszeć o nowem krwawem 


, dowodzącem, że duch niezgody zapuścił | 


sfery roboczej głębokie Korzenie. Jasno 
6 tem dowodzi swieże zajście, jakie zdarzyło się 


na ulicy Widzewskiej, okolo domu X 198, w śro- | 


de o godzinie ł0-ej wieczorem. 

W fabryce Ossera (Widzewska JE 204) od- 
dawna jnż wynikały nieporozumienia pomiędzy 
narodowcami a socyalistami. O zajściach ostat- 
mich pisaliśmy przed dwoma tygodniami, W śro- 
dę znów poczęło wrzeć w fabryce skutkiem 
kłótni, po pomiędzy przedstawicielami wro- 
go usposobionych sobie stronnictw. Na razie 
„zdawało się, iż wszystko ucichło. Przypuszcze- 
nia te jednak okazały się płonnę, 

O godzinie 10-ej wieczorem w środę wyszli 
robotnicy Ossera z fabryki po skończ pracy. 
Wśród wychodzących znajdowali się narodowcy 
86-letni Bartłomiej Slome cd (ul, Widzewska 
% 198), 25-letni Józef Janek (Grabowa A 19), 
28-letni Michał Ołszewski (ul. 
26-leini Teodor Węgrowski, kawaler (Lubelska 
3 10). Wymienieni czterej robotnicy przez gł 
wien ozas zatrzymałi się na ulicy Widzewskiej 
prowadząc między sobą ożywioną rozmowę, po- 
czem Teodor Węgrowski pożegnał towarzyszy i 


udał się w stronę zachodnią, trzej pierwsi zaś : 
Gdy docho» | 
ul. Widzewskiej, na- i 


poszli razem w stronę południową, 
dziłi do domu X 198 przy 
gle ukrytych w zasadzce 40-tu ludzi napadło na 
idących i dało kilkanaście strzałów rewolwero- 


rabowa X 19) i 
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wyci. 


Jak twierdzą poszwankowsmi, 
t kami 


byli socyaliść 
(u strzałów rewolwerowych odnieśli rany: 


napastiii-- 


` Slow 
, lot; Janek, który otrzymał ciężką ranę w lewą 
| nogę powyżej kolana i Olszewski, któremu po- 
strzelano biodro lewej nogi. 
Poslyszawszy strzały, Teodor Węgrowski, 
kióry już przedtem oddalil się, zwrócił z drogi 
| i biegł w kierunku fabryki Osssra, gdzie ukryć 
| się zamierzał. 


gotowie, po opatrzeniu chorych, przewiózł ich 
do szpitala Czerwonego Krzyża. 


których ciążyło mocno podejrzenie 


róku zeszłego, naprzeciw domu JM 143 przy ul. 
Piotrkowskiej. 


zamieszkały przy ul. Płockiej M 26 i Franciszek 
M 11. Nadmienić należy, iż sprawa Michala Wę- 
dzika z powodu nieodszukania Koteckiego i Kro- 
chmalskiego, dwukrotnie była odkładana przez 
izbę sądową warszawską. / 


Ggólce osfobienia, W ciągu ubiegłych dwóch 
dni nasiępująes osoby nlogły ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Cmentsruej nr. 3 Julfnsz Ginter, Ist 43, pozostający baz 
zajęcie i mieszkania, odwieziony został do szpitala Po- 
znanskich; na ul. Wsshodniaj nr. $8 Augasta Szęlar, lat 
20, dostała krwotoku płucnego: na Zielonym Rynka ar. 
7 Michał Kowniski, łat 40, bez zaejącia i mieszkania: 
przy zbiegu w. Zielonej i Zskątaej ezłowisk, lat około 
50, od którego nie duwiedziano się ani nazwiska. gni 
adras; na ul, Piotrkowskiej nr. 107 Walanty Wrześniak, 
lat 25, odwieziony został do szpitala św: Aleksundra: 
na ul. Piotrkowskiej nr. 226 Jan Lelcńiski, lat 26, bez 
zojęcia i mieśzkania, z osłabienia Spadł ze ścliodów i 
złamał prawą nogę, odwieziony został do szpitala św. 
Aleksandra; na ul. Cagiajnianej 
lat 40; na uł. Benedykta nr, 22 Auvnina Maler%a, 
Piotrkowślciej nr. 25 eałowiek, Ist około 30, Z oślnbie: 
nia nagla upndł i w stuoia nmiaprzytomnym odwieziony 
został do Śzpitnia Pozuanókich. We wszystkich tych wy- 
padkach lekarze Pogotowia ndzieliii doraźnej pomocy. 

Napad. W nocy ze środy na czwartek na pize- 
Poezji! Se przez ul. Widzewską około domu mr. 31, 
braci Teodora i Tadeusza Rudolfów, tkaczy, napadło 
kilku męźczyzn, 
ran w głową. Posewaukowani 


i 

| zośtel 
cgrkuie przez lekarza Pogotowia, 
$ 

s 

j 

i 
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i 
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opstrzeni w II 


Biężywe dziecko, Wczoraj na cmentarzą Za- 
rzeyskim jakaś matka podrzucejła mało, może dwudniowe 
dziecko nieżywe, Ciało złożono w trupiarui ementarnej 
do zejścia władz sądowycli. 

Z Pabianic. Wezoraj o godzinie 4 po połu- 
dniu do przechodzącego patrolu wojskowego, mło- 
dy człowiek dał strzał rewolwerowy.  Żolnierze 
spostrzegłszy napad, puścili się w pogoń za mło- 


cza, gdzie znaleziono rewolwer i paczkę patronów. 


| sztowali 6 osób. Jeden z aresztowanyc 
| dzony do magistratu, począł uciekać, żołnierze 
| spn za nim strzały, kładąc go 


miakowski, robotnik fabryczny. 


Z Tomaszowa. W środę w fabryce Rubina, 
pomiędzy robotnikami wy wiązała się bójka, w cza- 
sie której Rybicki pchnął swego przeciwnika no- 
żem. Czyn ten wywołał wielkie oburzenie pomię- 
dzy robotnikami, nawet z innych fabryk, Nie- 


tów, urządzoło samosąd; członkowie jego uchwa- 
lili, że Rybieki obowiązany jest w południe sta- 
wać przed fabcykami z nożem w ręku, podnie- 
sionym do góry i to w tym czasie, gdy robotni- 
cy wychodzą na obiad. 
. Dziś skazany stał pod fabryką Pischa, co 
wywolało pomiędzy robotnikami duże wrażenie. 
Około 50 szezotkarzów urządziło bezrobocie; 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
$ Teatr. 


sżyński, któremu kula pzzebilą bok na wy- . 


ska 128), gdzie wezwano Pogotowie. Lekarz Po- ' 


/. Schwytanie zabójców. Dzisiejszej nocy woj- . 
sko wraz z policyą zatrzymało dwóch ludzi, na : 
że wspólnie | 
z osadzonym już w więzieniu Michałem Wędzi- : 
kiem, dokonali zabójstwa na osobie strażnika po- | 
licyjnego, Abrahama Ławryniaka, w d. 19 lipca ; 


Nazwiska aresztowanych Sylwester Kotecki, ! 


Krochmalski, zamieszkały przy ul. Warszawskiej ! 


tw. 31 Joek Oberstein, ł 
lat | 
30, żona robotnika, dosista přacnago krwotoku i na ul ' 


którzy pszadawali im kijami po kilka | 


dziekcem, który jednakże zdołał zbiedz w pod- ' 
| wórzę przy ulicy Tuszyńskiej do domu Płochowi- , 


Żołnierze otoczyli dom, rozpoczęli rewizyę i aré- ` 


prowa- | 


wupem. Po | 
sprawdzeniu okazało się, że został zabity Poź- | 


chcąc jednakże dopuścić do jakichkolwiek gwał- ` 


domagają się oni podniesienia płacy o 30 — 404. . 


Jutro wieczorem w teatrze Vietoria i 
- dyrekcya naszego teatru wystawia sztukę H., Ba- - 


tail'a „Zimartwychwstanie*, przeróbkę sceniczną 
ze wspaniałej powleści pod tymże tytułem kr. L. 
' Tołstoja. Sztuka ta obiegła wszystkie sceny e- 
uropejskie z dużem powodzeniem. Na naszej ste- 
| nie rolą Katarzyny Masłowej grać będzie pani 
| Marya Dissen-Janowska, Niechlndowa p. Zygmunt 
| Werowski. 
Opera włoska, Towarzystwo operowe włoskie 
| pod dyrekcją braci Gonsałez, wystawiło w ubie- 
glą środę operę Verdiego „Violettę* (Traviatę). 
Całość przedstawienia wywarła na słuchaczach 
i dobre wrażenie. Wczoraj śpiewany również ope- 
' rę Verdiego „Ernani*. Wykonanie całości było 
| poprawne, 
i — Jutro w wawze Apollo powtórzone Zo- 
' staną dwie opery, których wykonanie cieszyło się 
wielkiem powodzeniem, O godz. 8-ej po polu- 
dniu po cenach zniżonych odśpiewana będzie o- 
,pera w 4 akt. Verdiego p. t. „Ernani“, a wie- 
czorem 0 8-ej „Violetta* Verdiego, z p. Vermez 
w partyi tytułowej 
Koncert Rubinsteina.  Wezorajszy koncert 
znanego pianisty Artura Rubistelna, mimo, że do- 
chód przeznaczono na rzecz Pogotowia ratunko- 
i; wego, nie ściągnął takiej liczby słuchaczów, ja- 
| kiej sie spodziewano. Ci jednak, co znaleźli się 
wczoraj w sali koncertowej przy ul. Dzielnej, 
mieli znów sposobność podziwiać niepospolity ta- 
| lent młodego wirtuoza. 
Na program koncertu złożyły się: Sonata op. 
53 C-dur Beethowena; Etiudy Symfoniczne —Schu- 
mana; Rapsodya g-moll op. 7P--Brahmsa; Capri- 
ccio h-mol op. 76—Bramhsa; Varations Pagani- 
ni —Brahms, wreszcie Fantazya f-moll, etiudy 
| Tarantella, Berceuse, Polonez a-dur dzieła Cbo- 
pina. 
Publiczność przyjmowała koncertanta z wiel- 
kim zapałem, darząc po każdym wykonanym nu- 
merze burzą oklasków. 


———— 
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|  „foawiedźmy się”, komedya w 3:ech aktach 
Wiktoryna Sardou. 


Dobry obserwator, silnie realistyczny, Wikto- 
ryn Sardou należy do najpomysłowszych komedyo- 
| pisarzy literatury francuskiej z drugiej połowy 
zeszłego stulecia. . Niezbyt głęboki psycholog, ale 
| za to wyboray znawca sceny i jej warunków, 
' Sardou przy zręcznem zaplątanin intrygi utwory 
| swoje wyposaża w tyle drobiazgów, wziętych 
| z życia, tak dobrze podpatrzonych i zństosowa- 
| nych do danej sytuacyj, Że widz odbiera Złudze- 
i nie, jakby nie scenę, lecz rzeczywistość miał 
przed sobą. Naturalnie potrzeba przytem dobrej 
gry aktorów, utrzymanej we wlaściwem tempie, 
zestrojonej tak dobrze, jak dobrze zgrana orkie- 
stra pod batutą dzielnego kapelmistrza, tyorząca 
jednolitą całość, 

Takiej zaś gry byliśmy świadkami na środo- 
wem widowisku w teatrze Victoria w jednej z lep- 
szych komedyj Sardou „Rozwiedźmy się" (Divor- 
con), wznowionej pod osobistą reżyseryą dyrekto- 
| ra naszej trupy p. Czesława Janowskiego. W ko- 
medyi tej prawdziwy tryumf artystyczny Święcą 
obaje państwo Janowscy, albowiem bohater jej, 
(pan de Prunelles, w osobie p. Ozesława Janow- 
skiego, a zwłaszcza Cypryanna w osobie pani Ma- 
ryi Bissen-Janowskiej nie mają lepi przedsta- 
wieiełi na scenach polskich, Jest to bowiem gra 
wprost koncertowa, potęgująca złudzenie do wy- 

ego stopnia. ta BX. 

W trójkącie małżeńskim, który autorowi ko- 
medyi „Rozwiedźmy się“ EP temat, waż- 
| ng rolę odgrywa Adhemar d Gridgnon, kuzyn 
państwa des Prunelles; który przy salonowym 
| komiźmie, utrzymanym w dobrym tonie, winien 
, zewnętrznemi warunkami i maską twárzy uspra- 
/wiedliwić widzom, że Cyprynuna w pogoni za sil- 
' nemi wrażeniami mogła się nim zająć tak dalece, 

że zgadza się na rozwód z mężem, którego bądź 
' co badź kocha. P. rep, z ao tego “4 
ı dania wywiązał się zupełnie dobrze, zarówno p 
' względem maski, jakoteż i gry. Z dalszej zaš 
| obsady, stanowiącej tło komedyi, bardzo dobrze 
- zagrał rolę pasa de Claxignac pan Janusz i u- 
trzymał ją w tonie, właściwym komedyi salono- 
wej, oraz p. Marya Maryewska była typową su- 
bretką francuską. ZA 

Wreszcie w doskonałym ensemblu wyróżniły 
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się bardzo dodainio panny: Wanda Micińska i Le- 
na Winiewska. 
St. Łapiński. 


Z KRÓLESTWA. 


Sąd polowy. W dniu SI-ym października w 
Bendzinie zasiadał sąd wojenno-polowy, w celu 
osądzenia sprawy mieszkańca wsi i gminy Przy- 


rów, powiatu częstochowskiego, Antoniego, syna ` 


Andrzeja Michno, oskarżonego o rozmyślne zabój- 
stwo Maryanny Stępień, dokonane w dniu 15 b. 


m. w lesie grodeckim, oraz w usiłowaniu rozmy- | 
ślnego zabójstwa mieszkaneą Noworadomska, Ste- ` 


fana, 
przez Michnę tegoż dnia. 

Sąd polowy uznał winnym Antoniego Michno 
przypisywanych mu przestępstw | skazał na smierć 
przez rozstrzelanie. Wyrok wykonany został w 
dniu 1 listopada, o godz. 7 rano. 

— Sad. wojenno-polowy w Częstochowie roz- 
patrywał sprawę mieszkańca Piotrkowa, robetni- 
ka fabryki „Molly“, Stefana Golygowskiego, oskar- 
żonego 0 usiłowanie zabójstwa z rozmyslem człon- 


syna Mateusza Rogalskiego, spełnionem , 


ka policyi w dniu 27 b. m; wówczas, gdy Goly- | 
gowski, uciekając z piwiarni w Częstęchowie przez - 


ulicę Krakowską—zatrzymał się i eelowal z re- 
wolweru do policyanta, lez zamiar ten poprze- 
dzony został wystrzałem policyanta, którym Go- 
łygowski został raniony. Sąd polowy, wobec nie- 
dowiedzionej winy oskarżonego, uniewinnił Goły- 
gowskiego. 


Telegramy 


Petórshurskiej Agoncyi Telegraficznej. 


Petersburg, 31 października. Komunikat nrzę- 
dowy. Rada ministrów na posiedzeniu z duia 30 
października rozpoznała i przyjęła projekt prze- 
pisów o wydawaniu włościańskin bankom zjem- 
skim pożyczek na zastaw gruntów nadziałowych, 
opracowany na wskazanych poprzednio przez ra- 
dę głównych zasadach przez komisyę, zlożoną 
z przedstawiójeli głównego zarządu do spraw rol- 
nictwa, ministeryów spraw wewnętrznych, spra- 
wiedliwości, skarbu i koniroli państwowej, pod 
przewodnictwem wice-ministra skarbu, Pokrow- 
skiego. pS 
skich gruntów nadziałowych w istocie swojej by- 
ło zdecydowane przez Prawodawcę w Najwyżej 
zatwierdzonych w dniu 6 (19) czerwca przepisach 
o dobrowolnem przesiedlaniu się obywateli wiej- 
skich, mieszczan i właścicieli gruntów. W arty- 
kule 11 wspomnianych przepisów postanowiono: 
gminom wiejskim, oraz osobom, które nabywają 
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cjąganie się, rada ministrów postanowiła przepro- 

wadzić ją w formie imiennego Najwyższego uka- ' 
zu, wydanego w porządku art. 67 zasadniezych , 
praw państwowych. (o się tyczy samych przepi- | 
sów, to główne ich zasady są następujące: Wlo- - 
ściańskiemu Bankowi ziemskiema dozwala się prey- | 
zuawać gminom włościańskim, stowarzyszeniom i | 
poszczególnym włościanom pożyczki na zastaw | 
gruntów nadziałowych, które do niel należą. | 

1) na spłatę za nadziały, pozostawione przez ` 
włościau, którzy przenieśli się na nowe grunta; 

2) dla uzupełnienia tej części ceny kupna | 
ziemi, nabywanej przy pomocy Banku włościań- ` 
skiego, Której nie pokrywa pożyczka Banku, u- | 
dzielona na zastaw gruntów kupionych — i l 

8) na pokrycie wydatków: a) przy prźejściu | 
z władania gminnego na osadnicze, b) przy po- | 
dziale gmin na poszczególne parcele, na chutory. 

Przy udzielaniu pożyczek stowarzyszeniem 
włościańskim przedmiotem zastawu, na żądanie, | 
może być albo cały grunt nadziałowy gminy wło- | 
soiańskiej, lub tylko jego część, dostateczna do 
zabezpieczenia wyjednywanej pożyczki, ale tylko 
pod warunkióm giałego ograniczonia oddawanej 
w zastaw części gruntu nadziałowego i uprzednie- 
go zdjęcia jego planu. 

Stowarzyszeniom i poszczególnym włościanom 
pożyczki będą udzielane na zastaw parceli grun- 
tów nadzjiałowych, prawnie oddanych do ich oso- | 
bnego władania i odgraniczonych z uprzedniem 
umieszczeniem ich w prasie, (D. e; n.) 

Fetersburg, 31 października. Rada profeso- 
rów uniwersytetu, z powodu wszęcistudenekiego 
więću dn. 29 b. m., zwróciła się dn. 31 b. m. 
do studentów z zawiadomieniem, w którem mówią, 
że wies zwołany został bez pozwolenia rektora, 
przez eo naruszone zostały podstawowe przepisy | 
zebrań studenckieh, Rada profesorów nprzedza | 
studentów, że na wypadek powtórzenia się podo- | 
bnych naruszeń, może zostać zinyszona do zam- 
knięcia uniwersytetu. 

Peteraburg, 31 października. Aresztowano 8 j 
osób z liczby uczestników napadu zbrojnego w! 


| zaułku Fonarnym na kasyera komory portowej, 


Stwierdzenie możnosci zastawu wloscień- | 


od przesiedleńców, pozostawione przez nich grun- | 
ta nadziałowe, mogą być udzielane pożyczki na ' 


zasadach i w porządku, oznaczonych po porozu- 
mieniu się ministrów skarbu, spraw wewnętrznych, 
rolnictwa i dóbr państwa. 


| j por oczone postanowienie nie , 
pa PNE 1 x | kow vel Sołowiew, na mocy wyroku sądu wojen- 


|! no-polowego został stracony. 


było wykonane w praktyce, ale duch jego polega 
mianowicie ńa tem, źe uznaje się możność ndzie- 
lenia pożyczek skarbowych na zastaw gruntów na- 
działowy Obecnie, po dokonanem w Najmiło- 
ściwszym manifeście z dnia 3 (16) listopada 1905 
r. zniesieniu oplat wykupnych, w sprawie pozwo- 
Jenia na podobne pożyczki nie widać nawet i 
tych praktycznych przeszkód, które, jakby się 
zdawało, ciążyły na gruntach nadzialowych i jako 
dług wykupny. Obecnie, zdaniem rady, środek 
rozpoznawany jest jednem z czynnych narzędzi 
w rękach komisyi rolnych i może istotnie przy- 
czynić się do rozszerzenia posiadłości gruntowych 
włościańskich, a mianowicie niema dostatecznej 
zasady do upatrywania w tym środku jakiegokol- 
wiek naruszenia zasady niewywłaszezalności z wła- 
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sności włościańskiej gruntow nadziałowych, po- | 


nieważ jej urzeczywistnienie jest w takich grani- 
cach, które — aczkolwiek są nie bezwarunkowo 
zgodnie z tą zasadą, to przecież pozwalają na jej 
nieprzestrzeganie w praktyce w rozmiarach tak 


nieznacznych, że nie może powstać poważna oba- 


wa dla całości fundusżu nadziałowego. 
Jednocześnie przypuszczając, ża projektowa- 
ny środek musi koniecznie posunąć naprzód zała- 


którzy nazywnii się: Sergiejew, Icek Rabinowicz, 
Kugeniucz Eichenbaum, Jan Miszia, Aleksander 
Koczetkow vel Rosenberg, Jan Tolmaczew, Ser- 
giej Golubicz, Paweł Dorofiejew, skazani żostali 
przez sąd wojenno-polowy na karę śmierci, 

Petersburg, 81 października. Główny zarząd 
podatków nadzwyczajnych zmniejsza zapomogi kū- 
ratorgom trzeźwości ludowej w 1907 roku na 800 
tysięcy. 

Petersburg, 31 października. Frzy rozpatry- | 
waniu sprawy rady delegatów robotniczych, obe- | 
ceny jest starszy prezes Izby, trzej członkowie Izby, 
przedstawiejele stanów, 2 towarzysze prokuratora, 
2 sekretarzy i publiczność; z obrońców niema ni- 
kogo, zakończenie dochodzenia sądowego oczeki- 
wane jest w dzień, mowa prokuratora wieczorem. | 
Jutro zostaną postawione pytauia, w piątek pra- | 
wdopodobnie ogłoszenie wyroku. | 

Pełsrsburg, 31 października. Winny napadu 
zbrojnego na sklep z wikiuałami Wasilij Topori- 


Petersburg, 31 października, Pięciu oskar- | 
żonych w zamiarze rzucenia bomby do Kronszta- | 
dzkiego czasowego sądu wojennego Wacław Ta- 
bulewicz, Anastazya Mamajewa, Anna Benedikto- | 
wa, szeregowcy Konstanty Własow i Aleksy Ipa- 
low, skazani zostali przez sąd wojenno-polowy na 
karę śmierci. Wyrok wykonano. 

Petersburg, 31 października Do daia 29 go 
b. m. w 184-ch powiatach komisyi rolnych wy- 
bory od ziemstwa odbyły się w 170-eia powia- 
tach, odmówiły wyborów ziemstwa w llu po- 
wiatach, wybory od włościan odbyly się w 153 
powiatach, odmówili wyborów włościanie w 15-tu 
powiatach, wybory nie ukończone w 16-tu powia- 
tach. Ludność wykazała zaufanie do zamierzeń 
rządu, Wpłynęło 190 prósb z miejscowości, w któ- 
rych komisye mają być utworzone dopiero później. 
Rząd poczynił kroki, aby działalność komisyi by- 
la najowocniejszą. Potrzebna liczba geometrów ; 
zapewniona, Na miejsce delegowane są osoby ` 
kompetentne, wyżsi urzędnicy różnych zarządów, | 
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mających bezpośrednią styczność ze sprawą wło- | 


twienie sprawy roluej, co w dobie, którą przeży- 


wany, jest pilną potrzebą życia rosyjskiego, uja- 
wnioną w tak nadżwyczajnych i groźnych wypad- 
kach, które nie pozwalają na żadną zwłokę i 0- 


ściańską, 

Moskwa, 31 października, Dzisiaj część sku- 
dentów, wbrew uchwale wiecu z dnia 28-go b. m., 
przybyła na wykłady. Inni studenci zaczęli prze- 
rywać zajęcia, Niektórzy profesorowie musieli 


l dzwonnicę i rzucił 


,jęcie przęz zjazd, po dlugotr 


przerwać wykłady. Na korytarzach wydziału OB 
wnego zaczęto spiewać marsz żałobny i „War- 
szawiankę”. W tej chwili przybył pelnomocnik 
rektora z oznajmieniem, że z rozporządzenia re- 
ktora uniwersytet zamknięto. Studenci urządzili 
wówczas wiece. Część, która zgromadziła się ua 
ulicy przed zamkniętą bramą, rozeszła się, na żą- 
danie poliepi. 

Moskwa, 31 październ ka. Z rozporządzenia 
rektora uniwersytet zamknięty został do 12-go 
listopada. 

gymbirsk, 31 października. Wczoraj, w eza- 
sie nabożeństwa w Soborze wozniesieńskim, ducho- 
wny wsi Zagudajewką, Bogojawlenskij, wszedł na 
się na dół, Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Powodem samobójstwa było pozba- 
wienie godności kapłańskiej, 

Twer, 31 października. W czasie rewizyi, 

ej w mieszkaniu, zajętem przez 3 uczniów 
szkoły duchownej, znaleziono mnóstwo proklama- 
cyj miejscowego komitetu socyal demokratyczne-, 
go do rekrutów oraz maszynę drukarską. Rozpo- 
wszechnianie proklamacyi odbywało się przy po- 
mocy 2 gimnazyalistów, z których jeden, uczeń 
6-ej klasy, żyd, został aresztowany. Uwięziono 
również 3 uezenice. 

New-Tork, 31 października. Anarchista Gol- 
dman i 10-ciu jnnych anarchistów zostali areszto- 
wani na wiecu, na którym mówcy wysławiałi za- 
bójeę Mac Kinłey'a. Anarchiści zostali uwięzie- 
mi. Przy aresztowaniu okazywali siłny opor. 


* 


Peiersburg, 1 listopada. Biuro grupy ceu- 
trum Rady państwa ostatecznie sformułoweło przy- 
rozpraw 
ze współudziałem ministra oświaty Kaufmana ije- 
go pomocnika Hermanowa, postanowienie o Rau- 
czajjiu powszechnem w następującej redakcji: © 

Grupa głęboko współezując sprawie powsze - 
chnego nauczania elementar z pozostawieniem 
szerokiego pola w tym dziale społecznej i prywa- 
inej samodzielności, z zachowaniem przy rządzie 
ogólnego kierunkn nad biegiem oświaty ludowej 
z planowo powziętą decyzyą roższerzenia sieci 


| szkół elementarnych na całej przestrzeni państwa, 
(grupa wyraża życzenie, aby ogólny nadzór nad 


wszystkiemi szkołami elementarnemi różnej nazwy, 


| istniejących przy różnych władzach, był ześrodko- 


wany w ministeryum oświaty, aby została ożywio- 
na i postawiona w przyjaznych warunkach dzia- 
lalność reprezentantów społoczeństwa co do bez- 
pośredniego nadzoru nad dobrą organizącyą i bie- 
giem nauczania w szkołach ludowych, aby pań- 
stwo w miarę możności okazywało pomoc małe- 


,ryalną z funduszów skarbowych tym ziemskim, 


miejskim i innym organizacyom, osobom pryws-, 
taym, które wzięły na sjebie urządzenie i utrzy- 
manie szkół elementaraych ludowych, 

Petersburg, 1 listopada. Komendant 5-go kor- 
pusu armii, generał-leiinani Meller - Zakomelskij 
mianowany został czasowym nadbałtyckim gene- 
ral-gabernatorem wojennym w miejsce generała 
Solioguba, przeznaczonego do rozporządzenia mi- 
nistra wojny. 

rełersburg, 1 listopada. Narada o opałe pod 


, przewodnictwem Filosofowa doszła do wniosku, 
| że przemysł naftowy i kamienia węgielnego przy: 
, normalnym biegu prac może zadość uczynić zapo- 


trzebowaniom. Cena odpadków nafiowych 40 kop., 
zgodnie z oświadczeniem przemysłowców nafto-' 


, wych niema być uwążaną za normalną. Do spraw- 


dzenia i uzasadnienia tej ceny wybrano komisyę. 
Zdaniem wszystkich mówców przyczyną kryzysu 


| w opale jest niedostateczna zdolność przewozowa. 


dróg żelaznych. Obradowano nad kwestyą czaso- 
wego dopnszczenia okrętów zagranicznych do. 
przewozu opala z portów czarnomorskich.. 

fetersburg, 1 listopada. Organizacya biura 
partyi «<Pokojowego odnowienia» rozesłała po 
prowincyi cyrkularz z uprzedzeniem, że wobec 
legalizaeyi parżyi, należy tworzyć komitety lokal- 
ne i wybrać-delegatów na zamierzony w listopa- 
dzie zjazd partyjny. 

Tetorsburg, 1 listopada, Sędzia śledczy Bie- 
lewcow badał b. prezesa Dumy państwowej Mu- 
romcewa w sprawie odezwy wyborskiej. 

Petossburg, 1 listopada. Ministeryum spraw 
wewiętrznych opracowało przepisy 0. technikach 
budowianych, na zasadzie których egzamina dla 
techników budowlanych, oprócz instytutu inżynie-: 
rów cywilnych w Petersburgu, prowadzić będą. 
i politechniki prowincyonałne, oraz inne szkoły. 
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Petersburg, 1 listopada. Powrócił z zagra- 
„mcy minister spraw zewnętrznych Izwolskij i o- 
bjął czynności swego urzędu. . 

Petersburg, I listopada, Na zasadzie danych 
zebranych przy śledztwio w sprawie zbrojnego mia- 
padu na pomocnika kasyera komory portowej, 
oddano na podstawie prawa z dnia L lipca 1906 
roku pod sąd wojenno-polowy 11 osób. Sąd nznał 
za wiunych $ osób i skazał ich na śmierć przez 
powieszenie. Co zaś do podsądnych: Lebiediewa, 
Michajłowa i Warynkina, oskarżonych w tejże 
sprawie, sąd postanowił z powodu braku oczywi- 
stącii dowodów ich winy, zwrócić akta ich spra- 
wy dla skierowania jej na zwykłą drogę sądową. 

Petersburg, 1 listopada. Ustalono, że w dniu 
27 października na przecznicy Fonarka zrabowa- 
no rb. 362,043 w biletach kredytowych, rb. 3,900 
w zlocie i rb. 32,828 w bankiotach panstwa oraz 
w kwitach przekazowych banku paststwa rnbli 
45,000. To ostatnie mogą być wznowione. W wor- 
„ku podrzuconym przez lupieźców w restauracji 


ponów procentowych na sumę rb. 1,498. 

Petersburg, 1 listopada, W nocy daia 50-g0 
„października na podwóiza więzienia 
„rzucono bombę, kióra nie wybuchła wskutek nie- 
prawidlowego jej naładowania, ale ze względu 
„ma własności użytych materyałów wybuchowych, 
posiadała olbrzymią siłę burzącą. 

Główny zarząd więzień 
'z Katujewskiego więzienia robót ciężkich, o ucie- 
czoe Herszuni, wywiezionego w betzce. 


Petersburg, 1 listopada. Dnia 29 październi | 


ka wieczorem, pod przewodnictwem Stolypina od- 
było się posiedzenie członków ekspedycji, komen- 
derowanych do gubernij, gdzie otworzono komi- 
sye urządzeń rolnych w celu nadania wspólnego 
kierunku działałności komisyi. Oprócz członków 
wspomnianej ekspedycyj, w naradach przyjęli u- 
dział: minister skarbu, glównozarządzający urzą- 
dzeniami rolnemi, towarzysz ministra skarbu, za- 
rzadzający bankami państwa, ziemskim i włościań- 
skim Kriwoszein i Lowarzysz ministra spraw we- 
wnętrznych, Herko, 


Narada trwała do godziny 1 w nocy, była 


zaś poświęcona wyjaśnieniu ogólnych zadań, któ- | 


otrzymał depesze | 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 2 listopada 1906 r. 
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remi kierować sig mają komenderowani urzędnicy ; 


przy kierowanin działalnością komisyi urządzeń 
rolnych, oraz wyjaśnienia specyalnych kwestyi, 
"mogących wyniknąć w praktyce. Wszystkie te 
,kwestye roztrząsano kategorycznie, wszyscy ko- 
menderowani urzędnicy otrzymali odpowiednie 
'wskazówki. Dnia 31 października odbyła się dru- 
'ga narada urzędników  korierderowany ch, 
„przewodnictwem głównozarządzającego urządzenia- 
mi rolnemi. 

Fetersburg, 1 listopada. 


pod | 


aee -0 


Minister spraw we- ; 


'wnętrznych wystapil do Senatu z zapytaniem o | 


„wyjasnienie, czy służba kolejowa niższa może u- 
czestnićzyć w wyborach do Dumy państwowej 


| pod śledztwem, zranił nożem w szyję naczelnika 
„ więzienia Rymkowina, który znów ranił aresztan- 


w charakterze prawyborców miejskich z tytułu | 
zajmowanych mieszkań, które im daje zarząd ko- | 


lei, lub która zajmują z rozporządzenia naczelni- 
ków oddzielnych służb. 


„ne zebranie członków zakładanego tu banku ku- 
, pieckiego. 


- Dla ministeryom spraw wewnętrznych wyasy- | 


gnowano przewidzianą w budżecie sumę milon ro- 
Wi na wydatki przy wyborach. 


, Sko-chińskiego. 


Petersburg, I listopada. W sprawie rady de- ' 


legatów robolniczych, izba sądowa skazała: Na- 
sara, Bronsteina vel WVronkiego, Swioreskowa, 
Złydniewa, Zborowskiego, Klinianca, Aksentje- 
wa, Niemcewa Kisiełewicza, dr. Feiga, Reinsteina, 


"e są mę © 


Gołyńskiego, Koniara, Szeniawskiego | Simonow- ' 


skiego na pozbawienie praw stenu i zesłanie na 
osiedlenie, Stegowa i Szowczenkę na samkuięcie 
w twierdzy, pierwszego przez ly roku, drugiego 
na 6 miesięcy, Pozostań uniewinnieni. Wyrok, 
. dotyczący Swiereskowa, Aleksiejewa i Szaniaw- 
kii jako osób stanu szlacheckiego, będzie 
przedstawiony do Najwyższsj sanktyi - 
Petersburg, 1 listopada. Miristeryuia spraw 
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wewnętrznych zalecho urzędowi miejskiemu, aby ' 


przy sporządzaniu l:st prawybozców pilnie baczyc, 
żeby robotnicy nie zostali zapisani do nich na za- 
sadzie prawa najtanjących oddzielny lokal na wla- 
sme nazwisko. 

Petersburg. 1 listopada. Pobór rekratów w po- 


* czo rolne ulepszenia, będzie posiłikowalo się środ- 


mia rolne, a mianowicie przy Osuszaniu, nawo- | 
` niemu, odwodnienia grantów, umocnieniu brze- | 


, 


wiecie poiersburskim skończony. Nie było ani je- - 


dmego wypadku niestawiennietwa, W urzędzie 
miejskim pobór trwa w dalszym ciągu spokojnie. 
Wypadków uchytania się od służby wojskowej 
nie. zauważono, 

Petersburg, 1 listopada. W połowie listopada 


` tekana narada osób komenderowanych do okrę- 


* cydowano kwestye w sprawach urządzeń rolnych, 


t i t Cesarskiej Mosei uczucia ich wiernopoddańcze i 
Kina znajdowało się papierów procentowych, zło- | 
żonych tytulem kawcyi na sumę rb. 245,000, ku- ; 


: cy 3l-go października rzucono bombę, Dokona- 
celkowego | 


i 
Í 
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* kich, jednego na 6 lat, jednego na 4 lata, 69-ciu | 
j 
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scu co do zrozumienia niektórych artykułów in- 


zostanie zwołaną komisya dla ostsiezznego opra- | 
strukcyj dla komisyj urządzeń rolnych. Oprócz 


cowania projektu o zmianie przepisów co do 0- 
piat sukcesyjnych z majątków. tego wyjaśniono porzadek rozdziału pomiędzy Ko- 
Petersburg, | listopada. W dniu dzisiejszym | menderowanych urzędników prac na miejscu oraz 
Najjaśniejszy Cesarz 1 Najjaśniejsza (Cesarzowa | jnne kwestye praktyczne. Wyjazd komenderowa- 
z Najdostajniejszemi Dziećmi przejechali na miesz- i nych zaproponowano w przyszlym tygodniu. 
kanio do Carskiego Sioła. j Petersburg, 2 listopada. W kopalsiach węgla 
Meskwa, 1-go listopad. Ukaz 6 ulgach dla ; kamiennego «Ronda» w Jałcie, zastrejkowało 
starowierców zupelnie zadowolnił postępoweów, | 12000 robotników. Komitety robotnicze pod groż- 
monarchistów i starowierców, którzy powzięłi zz- 
miar uczcić nowe prawo przez uroczystość du- į 
chowną, ] 
Uniwersytet otworzono ponawnie. ; 
Charków, 1 listopoda. Pobór rekrutów w ca- Í 
lej guberni odbywa się we wzorowym porządku. 
Niestawiennictwa w porównaniu z latami zeszłemi | 
prawie niema. W różnych punktach jest wielu ; 
zapisujących się na ochotników. Młodzi ludzie ; 
w wieku popisowym w niektórych urzędach miej- | 
i 
l 
| 
| 
| 


bą zmusili innych robotników przyłączyć się do 
bezrobocia. | 

Petersburg, 2 listopada. Główny zarząd wię- 
zień zamierza z wiosną 1907 roku przystąpić do 
urządzenia twierdzy szliselburskiej, która przeszła 
z pod zarządu minisieryum wojny pod zarząd mi- 
nisteryum sprawiedliwości, na więzienie ciężkich 
robót dła 350 ludzi, 

Petersburg, 2 listopada. Pogłoski o wmie- 
szaniu się naczelnika miasta do spraw nniwersy- 
teckich nieprawdziwe. Rada profesorów i radą 
starostów studentów sa przekonani, że zatarg da 
się zażegnać. 

Petersburg, 2 listopada. Główny sąd wojen- 
ny odrzucił skargę kasacyjną na wyrok czasowe- 
go sądu w Mitawie, który z 29 podsądnych 8 u- 
znał winnych gwałtownych zamachów na rady- 
kalna zmianę istniejącego systemu rządowego i 


seowych proszą komisye, aby złożyły u stóp Jego 


wyrazili szczególną ochote służenia w szeregach 
armi, ; 

Sarapul, 1 listopada (gub. wiatska). W no- ; 
na bezpośrednio po tem rewizya odnalazła nieo- 
podal miejsca wybuchu rannego nieznanego czł0- 
wieka. Winowajcami zamachu okazali się uczeń | skazał na powieszenie, a 15 na ciężkie roboty. 
sarapulskiej szkoły realnej i dwie niedawno tu ERA k - 

) Petersburg, 2 listopada. Na naradzie © opa- 
przybyłe osoby, oraz ranny. Wszystkich aresz- i R: tatia, E ikacyko Niasoisd 
towano, przyczem przy rewizyi u wspomnisnego | A PASI RE 5 E ośle T 
ucznia szkoly , reałnoj znaleziono bombę i rewol- | 1 7AnoW, przyznał, że drogi żełaznę nie są Wata- 
war” nie zadoścuczynić wymaganiom przemysłu i han- 

Nowogród, dlu, wskutek niedostatecznej zdolności przewozo- 
jenny we wsi Miedwied w sprawie wej taboru xuchomego, niewystarczającego do ul- 
wszego batalionu pulku preobrażeńskiego, skazał dka ZA e doszła odno 
trzech głównych winowajców na 8 lat robót cięż- AEO A CEA potrzebne zmniejszyć 
o 5 milionów, przedstawione do przewozu ładun- 
ki i wzinoenić zdolność przewozową drogi żelaz- 
nej moskiewsko-kurskiej. Częsć ładunków skiero- 
wano drogą okólna. 

Moskwa, 2-go listopada. Frakcya “studencka 
partyi „wolności ludu“, wypowiedziała się prze- 
ciw trzydńiowenma bezrobocia w proleselie, zazna- 
| czającym, że postanowienie wieców o bezrobociu 
| nie jest ubowiązującem jako bezprawne i bezee- 

lowe, uchwalone przez organizącye niekompeien- 


1 listopada. Sad okręgowy wo- 


byłego pier- 


żolnierzy do batalionów karnych na 3 lata, 38 
na rok, 4 feldfeblów na karę dyscyplinarną, 32 
szeregowców nniewirnnił. 

Tyflis, 1 listopada. Przy sprawdzaniu rezer- 
wistów w sichnagskim i zugdidzkim powiatach 
i okręgu suchumskim, zgłosili się wszysey. Do 
poboru rekrutów w powiecie achałkałogskim sta- 
nek wszyscy popisowi. 

Kiask, I listopada. Hrabia Potocki objecha- 
wszy swoje majątki w powiatach pifiskim i no- | , * dY: 2 
wogrodzkim, rozkazał wydać 300 rodzinom wło- | pati EROT E w i 
śeiańskim, które ucierpiały od pożaru i nieuro- į działań 9000 studentów. Oprócz tego. na wiecu 
dzaju, budulec z lasu pa budowie i zboże na ży- | dopuszczano SIĘ krzyczących nadużyć PO 
SAOŻĆ | Kwestya o bezrobociu nie była wymienioną w za- 

Kij EE PE E E E ATA proszeniach i nie została wyjaśnioną przy obra- 

J0W, 1 NSIOpAUR. VYEZOTAJ, M ZER P dach nad porządkiem dziennym. Komitet frakcyi 
gromu, kursy żeńskie i fustytut politechniczny za- | 


I 4 jest przekonany, że podobne postępowanie na- 
strejkowały. Deputacya, wysłana do uniwersytetu, | potka na protest ze strony waż ystki 8 dla kogo 
zaproponowała studentom: przyłączyć się do bez- ? 


a EA a rS ERER ; ość walka o wolność nie określa się własną korzy- 
robocia, Komisyi wykonawczej uhało się odwieść | ścją, lecz jest spełnieniem obowiązku moralnego. 
studentów od tego zamiaru. 


3 : Berlin, 2 listopada. „National Zeitung* za- 
Oarycya, | listopada. Aresztant, pozostający | znacza w artykule łn: „NAS AGO w Bo- 
syi uspokojenie powitała opinia pabłczna całej 
Europy z uznaniem. Wrzenia rewolucy, uci- 
chły wszędzie, nie wyłączając kraju Nadbaltyc- 
kiego, Polski i Kaukazu. Reakcya rosyjska już 
nie napotyka na oddźwięk w Europie. Nawet 
sceptycy musza stwierdzić zwrot w nastroju umy- 
słów w Rosyi*. Wo 

Paryż, 2 listopada Na dzisiejszem posiedze- 
niu Rady miuistrów minister spraw zagranicznych 
zaproponował aby za pośrednietwem agenta woj- 
skowego przy poselstwie. francuskiem w Berlinie 
wyrażoo uznanie rządu i rzeczypospolitej Cesa- 
rzowi niemieckiemu za współdziałanie przy prze- 
prowadzeniu zwlok zmarłych w Moguncji żołnie- 
, rzy francuskich. Następnie Pichon zakomuniko- 
wał o stanie rzeczy w Marokko ò instrukcyach 
danych peluomocenikowi francuskiemu w Tange- 
rze i posłowi w Madryvie. ey 

Minister rolnictwa Virsiani zakomunikował o 
wniesieniu do izby deputowanych projektu o na- 
tychmiastowem rozpatrzeniu ugody z Włochami 
z powodu nieszczęśliwych wypadków przy robo- 
tach. 

Minister wyznań zakoaimmikował, że rada 
państwa przyjęła z uznaniem jego projekt o pro- 
wizorycznem zastosowanin prawa z r. 1881 z põ- 
wodu assocyacyi religijnych. I sya 
gów rzek i piasków zasypniących gronta. Dnia projektów do praw o zniesieniu w wojennye 
31 peira odbyła się od przewodnictwem | © emoryturach dla robotników oraz przyjęto pro- 
główaczarządzającego urządzeniami rolnemi osta- | pozycye rozpatrzenia projektu prawodawstwa gór- 

niczego. Jutro rada rozpairzy kwestyę o prawie 
osób znajdujących się na służbie państwa tworze- 
nia związków zawodowych. 


określonych 


| 
ta z rewolweru. 

Władywostok, 1 listopada. Odbyło się ogól- 
Udział przyjmują wszyscy tutejsi po- 4 
ważni kapcy miasta, nięzadowoleni z banku rosyj- j 

Londya, | listopada, W izbie lordów toczą | 
się narady nad bilem szkolnym. Zaproponowane | 
przez opozycję poprawki w art. 1 przyjęto, bez i 
względu na opinię rządu. Przy głosowaniu w iz- | 
bie lordów nad przyjęciem wszystkich poprawek ; 
rząd znalazł się w znacznej mniejszości. W ko- | 
łach liberalnych opowiadają, że izba lordów zmie- 
ni bil do niepoznania, że rząd przy powtórnem 
czytaniu bila w izbie gmin nie zgodzi się ani na 
jedną z zasadniczych poprawek, poczynionych 
przez lordów. 

| 
| 
} 


DZIENNE. 
Petersburg, 2 listopada. Główny zarząd u- 
rządzeń rolnych ogłosił, że wobec ograniczonych į 
funduszów na wydawanie pożyczek na gospodar- 


kami z frmnduszn melioracyjnego tylko na ulepsze- 


gów działalności komisyj urządzeń rolnych i zde- 


a z 


dano wskazówki có do zastosowania ich na miej- 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. Na wpisy dla niezamożnych ncaniów,. 
„prawdziwych rosyan”. Stacyi cmiralnej K.K, È, Zawiast palenia śyłec ng grobach rodzinnych Fran- 


—- — 


Charakterystyka 


Donosiliśmy już pokrótce o osohliwej chara- 
kterystyce <prawdziwych rosyan», która zjawiła 
się na łamach gazety „Towariszez* z powodu do- 
mniemanego rozłamu pomiędzy rządem a <Związ- 
kiem ludu rosyjskiego». Pozostawiając na odpo- 
wiedzialność autora, p. Lwowa, ową niezwykłą 
A przytaczamy z niej niektóre wy- ` 
jątki: 

y „Ministeryüm zaczęło zbierać w sprawie 
Związku materyały, które odsłoniły obraz nie- 
zwykły. Okaznje się, że oprócz profesyonalnych 
recydywistów <ekspropriatorów>, którzy nieje- 
dnokrotnie mieli do czynienia z sądem większość ' 
członków tworzy się z tak zwanych «bosiaków». 
Tak np. w Odesie 60% czlonków sklada się z tej 
kategoryi, Według urzędowych danych, Związek 
Z BZ udzielanego mu poparcia stawał się 
z kaźdym dniem coraz bardziej wymagającym, 

Na uwagę zasługuje, w jaki sposób sporzą- 
dzane były cinterpelacye» do ministrów. Zdarzało 
się to najczęściej w t, z. «hęrbacjarniach», gdzie 
zresztą można dostać i mniej niewinnych napo- 


ET Tu pisano >nagany« dła ministrów i wysy- / 
o dępesze w imieniu tego lub owego Związku. | 


Administracya miejscowa nieraz skarżyła się na 
członków Związku, którzy ją teroryzowali. Gdy 
wreszcie «odezwy» Związku zaczęły nabierać cha- 
rakteru coraz bardziej zuchwalego, postanowiona 
zabrać się do organizacyi w sposób ostry, i ztąd 
wynikł zatarg, a następnie rozdwojenie. Rezulta- 
tem była znana napaść p. Bułacela w gazecie 
„Russkoje Znamia* na prezesa ministrów“. 


Towarzystwo artystów opery włoskiej pod dyrekcją 
1545—1 B-ci Gansalez. 
W sobotę d. 3 listopada 1906 r. 
po południu NA 8 ii zniżonych ; 


O godzinie '8 wieczęrem* 


W AspliedGiza 


opara £ aktach Vordiago i 


d 
i 
opera w 4 aktach Verdiego. | 
i 


wyst. p. VERMEZ, | 


neum a o e 


| stracyi za tom I-szy i ostatni. 
| o OE aae e 
«<% TEATR APOLLO. o “ 


„ sklej 2 rb, 50 


Kopczyński za uhHżenie żonie Piąskowskiego, jako kā- 
; rę, 5 rb, — Z powodu sądu polubownego 3 rb. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Lódzkiej | 


ciszek Glugłu 3 rb. 


5.las,lg | 8 =" Nad di 4 umarłych ś. p, Janie Błonku 
Ś3* 39 żul $E i Franciszku Wieczorku, 
Dała |885| GE |Ś>| B * Uwagi. | Z fabryki Karola Siolnerta z przędząlni (nocna 
o b=] o . i K op. 
dks gE E 3 3 | Hana, zamiast wieley na trumny, 11 rb. 25 kop 
288 |Z dola 31/X 
31X 1pp. | 7423/+ 9.0) 70 | PA. Wo Ay YA l> 
81/X p we | 7419|+ 46| 82) wa tura å SZ s 
IXI Tr. | 1447|+49| 2| WS pla nah C; | 
i * M 2 z, dnia 1/AI | Najtańszy podręcznik do nauczania histo- 
1/X1 1 pp: | 7896 |-H110| 70 | På W5 | Temperatnra zyl p 
yXl9w. |788a|+ €5| 86 | PA WB aa i yi polskiej 
2/XLT R | 7865|+ 74] 91 | Pd W 5 |mta.--3.7* O. D ZADAJ P OLSKI 
i Opada 10 ; 
WUK MIJAŁOWIOZ. > pR : 


napisane przez d-ra KONECZNEGO. Tomów 
dwa z 85 ilustracyami, z oibrzymią mapą 


DO KRWAWEJ NOCY... 


Powieść w 5-iu tomach, osnuia na tle 
rewolucyi serbskiej, ozdobiona licznemi ry- | 
sunkami, opuściła prasę. 

Cena księgarska za 5 tomów rb. 8. Pre- 
numęratorzy „Rozwoju“ mogą ją nabywać 
w Administracyi naszego pisma 

po 1 rub. 25 kop. za całość, 
do dnia 1-go listopada 1906 roku. Po upływie 
tego terminn powieść zostanie oddana do 
handlu księgarskiego. 

Prenumeratorzy nasi mogą nabywać po- 
wieść tomami, wnosząc 50 kop. do Admini- 


| Polski, podzielona na województwa. 

Dla młodzieży uczącej się 1 rubel. 

Jedyny podręcznik tak kosziownie wydany. 
Do nabycia w Administragyi „Rozwoju“, 


f 
$ 


„KOCHAM | CIERPIĘ“ 


Najserdeczniajeze ptonis miłosne 
wybrane i 
Z KLEJNOTÓW POEZYI POLSKIEJ. 
Podręcznik do deklamacyi 
—- ułożył — 
BOLESLAW LONDYŃSKI. 


„Miej serce i paźrzaj w sērce:” 


Cona w handlu księgarskim 1 rab, 
Dias prenumeratorów „Rozwoju“ w ozdobnej 


oprawie 55 kop. 
W ksłążce tej mieszezą się utwory 67 wutsrów= 


XXXXXXKXXXXXK XXX XXXXXXXXX 


RZARZKKA) 


Administracya. 
OFIARY. 


Dla biednej chorej wdowy. Ostrowskiej, 


Uczenice ry klasy szkoły handlowej p Waszezyń» 
op. 


w, 
k 


XX 


X 


A 


AR 


(2 


v 
b 


X 


Na Macierz Szkolną, 
Z fabryki Eisąrta, pozostała od wieńca, 2 rb. — W. 


X, 
A 
X 
X 
X 
X 
xX 
x 
X 


| 
Dla uosniów szkoły polskiej. | | 
i 


Naruszkiowicz, Mossakowski I Dobrowolski 1 rb, — 
Roch Woźniak 50 kap y 


błopiec n8 łki. Foto- 
Abrant, Pistrkosyeka 9. 


Drobna ogloszenia, 


trzeb 
| Poi 


niniejszem zawiadamia wysyłających ladunki, że na stacyi towarowej 
Łódź-Fabryczna w d, 6 listopada now, st. 1906 roku, o godz. 10 rano 


na zasadzie $ 40 i 84 Ogólnej Ustawy Ros. dróg żel. będą sprzedawane z ` 


głośnej licytacji niewykupione przez odbiorców 
wrześniu i październiku 1906 r. za frachtami: 
Szejnberg; Nieżyn 16108 ogórki kiszone, Moskalenko; Rewel 2468 i2469 
szproty wędzone, Holm dla Gajchberga i Wróblewskiego, 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 


skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się na stacyi Łódź: | 


Fabryczna w dniu 7 listopada now. st, 1906 r. o godzinie 10 rano. 
Na st. Łódź-Karolew tegoż dnia, o gadzinie 2 po Bd odbędzie 
się ostateczne sprzedaż przesyłki bali świerkowych, Wierzbnik 11801, 
syl. Fjnesman. 1546—1 


IMTANDETAM | 
Nie warto kupować gotowej 
=== garderoby damskiej, | 


folwzerk donacyjny „Jeżew*, o 6 wiorst 
od Zglerza, jeszcze na Jat 10. Ogólnej 


| przestrzeni włók 17. Bliższych tuformn- 
Polecamy magazyn kostyumów thacoro- a udzieli: Dom Roiniczy G. Szamow- 
A. okryć, futer damskich Drabikow- | skiego w Łotzi, lica Konstantynowska 
8! 


, Piotrkowska XS IG. Roboty wy- 
konywa z własnych i powierzonych ma- 


(i 

| 

| Jé 5, Jub na miejsca. 1539—3—2 
teryałów, stosując się Ściśle do mod - 


Ceny przystępna. 14796 5 


ULICA PRZEJAZD M 12. 
Egzystająca od lat 14 w kadzi 
Pracownia haftów | 188 

| znaczenia bielizny 


D. KAZURKUWICZOWIJ 


ulioa Przejazd [Ee 12, m. l4, 
w podwórzu, w oficynie, II plotra, 
zyjmuje wszelkie roboty w gaktos 
haftu wchodzące, wykonywa tako” 
we starannie ną czas oznaczony, 
po możliwie pizkich canach, 
Przyjmuja się uczenica, 


ULICA PRZEJAZD M 12. 


— 


yy > w 


Fosfatyna Fallera, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzioci od 6 mia- 
sięcy do 10 Jat, zwłaszcza w czasie odłą- 
czanja od piersi i w okrasio rośnięcia. U- 
łatwta ząbkowanie I zapownia prawidło- 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
parad i aptekach. Ostrzegamy przgd 
nąśledowntotwaiai. 1367-24-11 


o 
8 
= 
z 
m 
LA 
> 
“s 
w 
9 


| 


Z powodu nieprzewidzianych okoli- , 
czności jest do wydzierzawienia i 


(złowiek z kaucyą potrzebny da rog- 
noszenia towarów i do obsługi. Wia- 


| domość w Adm. „Rozwoju“. 2461-31 


| ortepiany, pianina, wialki wybór! Gra- ; 


mofony, fonografy, płyty, wałki, przy- 
bory muzyczne oraz strany w dobrym 
| gatunku. ry oyaa i- strojenie! Grze- 
| gorzewski i Kulesza, Dzielna nr. 7. 
f 2355—10.—6 
Qer prywatne, całodzienne utrzy- 
i manie z mieszkaniem lub bez u osoby 
| samotnej, w kaźdym czasłe; cisza i spo- 
| z4 ony. Karola Br. 7 m. 3, ofi- 
eyna, od 10-a) do 2-ei. 2356 —2—2 
szukuje się starszej osoby do zajęcia 
się dwojgiem małych dzfegi w przy- 
zwcitym doma. Zgłoszenia Nawrot 51 
| m: 9 (wejście przez bramę demu ur. 49). 
j 2442—3—3 
i przbiąkał się wyżeł Żółty. Piotrkow- 
ska 31, u stróża, 2448—3—3 
potrzebni zaraz ludzie do sprzedazy gą- 
zot: Piotrkowska 18 od 6—8 wieczór. 
2444—8-—3 
Pozo zimowe na jedwabiu z kołnierzem 
fokoówym, używane, rb. 15, spodnie 
frakowę zupełnie nienoszone rb. 6, ulica 
| Ardrzaja 7, strók wskaże. 1454—2—2 
oszukuje się 60 do 700 garncy ialeka, 
zaraz lub od Nowego Roka. Wólczań- 
ska nr. 92, Ohruścięjewską, 2458-4-8 


Pianino i fortepian okazyjnie do sprze- 
danfa. Piotrkowska 117 m, 2. 246084 


3 
2 


dym czasie za przystępną cenę, Z po- 
wodu wyjazdu, Wiadomość na miejscu, 
Wólczaństa 229. 2455—83—2 


(jezen Vi klesg Łódzkjej Szkały Han- 
dlowej pasząkuja koranetycyi za 

skromnem wynagrodzeniem. Uliea Głów- 
na nr. 98 miesckania 14 2401-47 
Zsgtueła kstąjzeczka legitymacyjua na 
imię Władyeława Morawek, wydana z 

m M eH . 1439—3—2 


ginęło śwłydectwo wydano przez Pa- 

Zał ŻE Tamilo 2 ti 
1906 r. za Nm. . ZM m 

a lazo) npara, se 


f 2457—1 
LA A.A Francuzki z dobremi świa- * Drzyimujęą do szycia wiecczyzną 1 
| AMPF dactwami do umieszczenia na | ! bieliznę, tamże potrzebne są podręcz- 
PDA, Biuro Rościszewskiej, Piotr- | ne i uczenica. 8 m. 25.  2458—1 
towary, przybyło w m. , Sowska 80, 2449 —2— rzybłąkał sią pies pudsl cząrny, pa 
Kiszyniów 31965 wino. | A Å Â Potrzebna nauczycielka izro- | P o a Odsbrzć można na ul, Wy- 
5 a e Z kiket yina | sokiej nr. 16 m. 55, 2448—3—2 
nism. Moqdycyą na wyjazd, war i zybłąkst si ios, do ęg0WAtYy, 
korzystne, Biuro Rośclszewskiej, Piotr | TNR m biin Wilezą nr. 22 m 
kowska 90. 2448—2—2 | stróże. 2459—3—1 
Stajnia do wynajęsia. Mikołojewska | 3 żywe zedanża w kaf- 
A. ur. 6, stróż wg aTi 5-5 | Sep hs aejezyftnodke 
| 
| 


P akoi a peszport na imio Flęrgntyny 
Bykowskiej, dany g gminy Wało- 
wa pow. o ds 2:52 —3-2 


Zeena paszport ma imię Marganny 


ARE 6 wiat 

c . Wa 

mar Aag P isigi 

geene paszport na imię Wiadysłewa 
Wrenczyckiego, wydany z gminy Na- 

kiełntea RZ BATZ, 
agiuąt kwit nr, 


43090, W z lom- 
bardu przy ulicy Zachodziej Kaziie- 
u 2456—3—1. 


| mowi Mierywinskiemu. 


i 


— 


szinął peèzport m Gustawa 
Z itih wydany Ban Cat oraz 
kwit = pozwolenie a ee eos 
ru, gny przez piotrkowskiego e$ 
Ae o haane pani 2402 -3—1. 
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węże my. zali | l Kazimierz Grn | = == Skład wyrobów płóciennych i Magazyn bielizny == 


Dr a LEWKOWICZ | przeprowadził się na 


a itat R», „ul. Piotrkowską Ne 87. $ WIKTORA BRATKOWSKIEGO 


Telefonu nr. reni nrag. -1040 uea 1040-12-12 
od 5—6 po p W niedziele od S—1i Piotrkowska Ni 89 


poleca na sezon zimowy: 


od 3—6 po poł 1141135 g 
> Koszide wełniane męskie, kaftaniki, kalesony, skarpetki oh 

i br, I. H iik UJ aia welniane, cieple. Damską bieliznę wełnianą. Dziecięce koszuiko- 
raspii = majteczki i Pończochy cieple. — Spódniczki, matimici 


Choroby lk i Akuszerya. z „„Laine de Pyrenées” nadzwyczaj ciepłe a lekkie. Kol- 


przyjæuje od 9—10 r. i od 4—6 pop. dry watowe i pluszowe. 
Piotrkownka (20. 1096r 


powrócił 
ul, Zielona AG 5, 
Choroby skórne, weneryczne | 
i dróg moczowych. 


0d 8'/,—11'|, t, 6—8 wiecz., panie 5—6 
południa, W niedziele i święta 9 r. 


Wszelkie wyroby z fabryki Żyrardów. 


Gabinet lekarski dla chorych Ceny podług cennika fabrycznego. 1519—6—2_ 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


0 1_po poł. 1608—d—12 Dora B. Hiarguliesa EEEE c A uk 
Je, Engis Koetetaan | ac ar 

aa IAA r HYGIENA” = 
Cboroby kobisoe i Akuszerya BY 


Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—6 popoł. 
502—r—82 


Piotrkowska 130. Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą. Piotrkowska 130. 


Mycie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych, w fabry- 
kach i t. p. Froterowanie * posadzek, konserwowanie linoleum 
specyalną masą chemiczną. Malowanie poułóg olejno. Sprzątanie 
miesięcznie i jednorazowo mieszkań, biur i kuntorów. 

abexpieoza mieszkania cd kurzu zastosowując „PYŁOCHROR:, 

Zanownińiy jaknajdoktadniojezo wykonanie robót. ; 1105; r-31 


Ogłoszenie. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej ogłasza, iż następujące 
bagaże oraz przedmioty, zagubione w obrębie drogi, nie odebrane do dnia 
1 października (st. st.) £. b., przechowane będą na stacyi Łódź Fabryczna 
w ciągu 4-ch miesięcy od daty powyższej, poczem, w razie nieodebrania, 
ulegną, na zasadzie $$ 40i 90 Ust, Ogóln. dr. żel. Ros., sprzedaży przez 
łodzienne utrzymąnie wraz z lecze- pobiioma licytacyę: Ñ) Bagaże ze stacyj: Częstochowa N 85, Warszawa 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady LON 5, 357, 313, 454, 240, Kielce X. 8548, Białystok M 2156, Radom 
w amsbolatorynim kop. 50. Lekarze Xe 1256, Ciechocinek Ne 153, Komorowo M 1414. B) Przedmioty, znale- 
ordynujący: ekirwg BP. miod. | zione w obrębie st. Łódź F.: Kołnierzyki i pólkoszulek papierowe, ksiąź- 
s ginekolodzy: Ksawes | Ka, kapelusz męski, paczka z-roboią szydełkową i 3 A, para- 


De. Mifelętagit 


Gkcroby wawnętzrno I nerwowe, 
pieszkn obecnie prz 1429 
Piotrkowskiej NE 200. ' 
Przyjmuje od 8—97/, r. i od 4'/,—6'/, PR 


Powrócił 


Dr. E. Samacher 


choroby weneryoxne i skórne 


Nawrot Kr. 2. 
(Przyjmuje od 8—11 | do 6—8 po połud. 
spanie od 5—6 6371131 


DENTYSTA 


b, A. GNIZINAM 


Piotrkowska HR 124 I-e piętro 
przyjmuje od 10 rano do 6 wieczorem. 
1906114 


Zakład Leczniczy 


Ghirurgiozad - Giza lopinzay 


w Łędzi, ul. Poludniowa M i9, 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 


p 


; - . | Py Jasiński, Ksufmana golka damska, piecyk blaszany, kufereczek, pudełko z kapeluszem, koszyk, 
rękawiczki damskie, książka irancuska, kalosze, chustka, na st. Koluszki: 
| ir ii d 5 | ——————————--—+—L | żakiet damski, 2 laski, koszula, buty stare, parasolka, koszula A 
: KRAW i EL R ESKI | koszyk druciany. 1514-3 
Okulista r 
. MIKOŁAJEWSKA 22 46 ta NN GIZ: ORO PEEK R dE PRA zi I 
tyginiujo od $-ej do 11-0) rano i od W. Wieczorkiewicz A A Ee e a WEZ S AS E E E 
4-ej do 7-ej po poł. 1407-24-14 


Dr JELNICKI || lini X 8. = 


ul. Andrzeja 7. 
Ghoroby skórne, weneryczne i 
moczapłcicwe. 
0d 5—10. rano, 5—8 po poł, w niedziele 
1 święta 9—12 rano. 1463—1-15 
Z ZOO 


Dr. L. KLAGZKIA 


Kanglaniyrowska II 


Choroby dróg moczowych, skór" 
ne i weneryczne, 
eeg od g Pai rano t: od 5—8, 

od 4—5. 070—r-61 


Jr. L. FryMNSK 


Choroby skórne; Paresso 
czne i moozo owe. i 

Przyjmuje od godz. Ei l od 6—8 W, Dźwigi „„Ożia*ć a - 

panie ad 5—6 popoł. w niedziela od 9—1 Maszyny. do pisania Remington 

r. l od 3—6 popol. 1420r528 Wagi amerykańskie „„Fairkanka* 

Ulica Południowa Nr. 2. Biurka amerykańskie „Derby“ 


E kial Artytnłiw spscyalnych Torarin 3 


. «JH. locks 
i Reprezentanci na Królestwo Polskie 


o brun 


i SYN 


Werszawa, Hotei Bristol, 
polecają l 


Roboty wykotcza starannie i akarat- 
nie podług najnowszych fasonów. 


~ eee ei omp m M 


it 
kosztuje spódniczka anglólska. ko: Welocypedy amery nie nóg „Bambler“ 
Br h STEINBERG t Kostyumy angiciskie najnow- ZY Szafki składane „tern 
G a l | szych fasonów od rb. 12. Palta Kola pasowe drewniane 
Benedykiz 3 ! ungielakie od rb. 13. Wielki wybór Lampy naftowe „Wellsa 

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNO-GIMNASTYCZNY , bluzek damskich po nizkick ce- regato mperigi.5ć 
(skrzywienia kręgostupa, choroby stawów, | nach w oddziule damskim n | Seg n ni epe be 1058 

itp). Leczenie mnsażom (wibracya), EMILA SCHMECHLA, ustępca na 1 okolice 


ełektrycznością (trsuwznie włosów twarzą RA ; 
24 pomocą deklrolozy). Gabinet Roent: |” Piotrkowska 3% 98. 
ski (laczanie prap aa Roent: | 
a exemy, Inpus'n, favusu p.) 
g i 1280r17 


H. S. MEUMARK, ul. Benedykta JE 2. 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd M 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


